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|bda Bezpieczeństwa wzywa 
wycofania ambasad z Jerozolimy 
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Zjednoczone zapowiedziały 
w związku z tym, że zasto­
sują  weto przeciwko takiej  
rezolucji i dlatego państwa 
muzułmańskie postanowiły 
ani nie wycofywać tego pro 
jektu, ani też nie przedsta­
wiać to formalnie pod gło 
sowanie. 

Na środowym posiedzeń 
niu tego głównego organu 
politycznego ONZ przyjęto 
rezolucje kompromisową, 
przygotowaną przez kra je  
zachodnioeuropejskie, któ­
ra  zdecydowanie kry tyku je  
postępowanie Izraela i 
wzywa wszystkie państwa 
członkowskie ONZ, które 
mają  swoje  przedstawiciel­
stwa dyplomatyczne w Je­
rozolimie, do wycofania ich 
z tego miasta. Rezolucja zo 
stała przyjęta 14 głosami, 
a USA wstrzymały się od 
głosu. 

Ostatnio Wenezuela zde­
cydowała się na przeniesie 
nie s w o j e j  ambasady w 
Izraelu z Jerozolimy do 
Tel-Awiwu. W Jerozolimie 
pozostają jeszcze ambasady 
Holandii oraz 10 krajów 
Ameryki Łacińskiej. 

W posiedzeniu rady ucze 
stniczył sekretarz stanu 
USA, Edmund Muskie. Ze 
względu na rolę jaką pro-
izraelska grupa nacisku od 
grywa w życiu politycznym 
USA, w tym również w kam 
panii wyborczej administra 
cja prezydenta Cartera 
znajduje się w trudnej sy­
tuacji. Edmund Muskie, 
stwierdził, że USA nie po­
pierają „jednostronnych ak  
cji zmierzających do zmia­
ny statusu Jerozolimy", co 
odczytano jako krytykę 
Izraela, i dlatego nie wy­
stępuje przeciwko projekto 
wi rezolucji poddanemu 
pod głospwanie. Jędnocześ-
nie potwierdził on, że Sta­
ny Zjednoczone będą zde­
cydowanie przeciwdziałały 

działu VII Karty NZ i wy­
stąpił z obroną separaty­
stycznych układów z Gamp 
David. (PAP) 

Zbrodnie 
w Gwatemali 

Gwatemalskie bandy f a ­
szystów zamordowały w 
środę jednego nauczyciela 
i jednego adwokata. Znale 
nono poza tym zwłoki 11 
torturowanych przed śmier 
cią ludzi. Ciała są zmasa­
krowane w stopniu wyklu­
czającym możliwość identy 
f ikacj i  ofiar. 

Zamordowany nauczyciel 
był działaczem Partii 
Chrześcijańsko - Demokra­
tycznej. Zastrzelono go 
podczas lekcji. Adwokat z 
kolei został zamordowany 
za przynależność do Partii 
Socjalistycznej. (PAP) 

Dnia 21 bm. odbyło się 
posiedzenie Prezydium Rzą 
du. 

Na porządku obrad zna­
lazły się trzy sprawy: 

— harmonogram realiza 
ćji zamierzeń i zadań w y ­
nikających z przemówienia 
radiowo - telewizyjnego I 
sekretarza KC PZPR — 
Edwarda Gierka; 

— informacja o pracach 
komisji rządowej powoła­
ne j  w związku z katastrofą 
kolejową w dniu 19 bm-
pod Toruniem, ze szczegól­
nym uwzględnieniem opie­
ki i pomocy udzielonej po­
szkodowanym i rodzinom 
ofiar katastrofy; — informacja o przebie­
gu prac żniwnych. 

Prezydium Rządu rozpa­
trując harmonogram zamie 
rżeń i prac zapowiedzia­
nych w wystąpieniu radio­
wo - telewizyjnym Edwar­
da Gierka określiło konkret 
ne zadania dla wszystkich 
zainteresowanych resor­
tów oraz terminy, ich wyko 

zacji spraw związanych z 
kształtowaniem się i anali­
zą kosztów utrzymania 
oraz poziomu płac i świad­
czeń pieniężnych, z polity­
ką cen, ich kontrolą, z do­
stawami podstawowych ar­
tykułów na rynek, a także 
o inne działania wynikają­
ce z tego wystąpienia. 

Prezydium' Rządu zazna­
jomiło się z informacją mi 
nistra komunikacji o usu­
nięciu skutków katastrofy 
kolejowej pod Toruniem, a 
w szczególności o pomocy 
medycznej; materialnej. i 
prawnej  udzielanej rodzi­
nom ofiar katastrofy oraz 
osobom rannym przebywa­
jącym w szpitalach. Ran­
nym stworzone zostały 
maksymalne możliwości le 
czenia, rehabilitacji i pomo 
cy. 

ki pogodowe pozwoliły ze -

• brać i zwieźć zboża z po­
wierzchni 2 min 800 tys. 
ha. Dobiegł końca źbiór rze 
paku. Dotychczasowy skup 
przekroczył 500 tys. ton, co 
zabezpieczy pokrycie. po­
trzeb rynku w tłuszcze roś 

Jednocześnie rolnicy, w y  
korzystując każdą dogodną 
chwilę przeprowadzają pod 
orywki, siewy poplonów 
ścierniskowych oraz rzepa­
ku. Pomimo spiętrzenia 
prac obsiano już poplonami 
400 tyś. ha, a rzepakiem po 
nad 120, tys. ha. t j .  22 proc. 
planowanego areału. Siew 
rzepaku ozimego w rejonie 
północno-wschodnim jest 
na 'ukończeniu. Przyspieszo 
no również zbiór drugiego 
pokosu traw na łąkach. 

Trwa usuwanie skutków 
Z danych przedłożonych powodzi. Nadal jednak pod 

\Vodą lub w stanie podto-
pienia znajduje się 200 tys. 
ha łąk i pastwisk oraz 100 
tys. ha gruntów ornych. 

Rolnicy, gminy oraz 

przez ministra rolnictwa 
wynika, że do 21 bm. sko­
szono zboża na 4 min 550 
tys. ha, to znaczy na obsza 
rze obejmującym 60 proc. 
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Plenum KW PZPR w Elblągu 
Wczoraj obradowało ple 

num KW PZPR w Elblą­
gu, poświęcone analizie ak  
tualnej sytuacji społeczno-
politycznej i gospodarczej. 

W obradach, którym prze 
wodniczył I sekretarz KW 
Antoni Folownlak, uczest­
niczyli m. in. sekretarz KC 
— Józef Pińkowski, min. 
energetyki i energii atom o 
wej,  przewodniczący Rzą­
dowej Komisji do rozpa­
trzenia postulatów załóg i 
problemów woj.  elbląskie­
go — Zbigniew Bartosie-

przedstawieniu swoich po­
stulatów przedstawicielom 
dyrekcji  i władz woje  wódz 
kich, powróciła do pracy, 
do s t ra jku przystępowały 
jednak inne. Najwięcej po 
stulatów dotyczy spraw pła 
cowych i cen, budowy rnie 
szkań i sprawiedliwego ich 
rozdziału, braków na ryn­
ku, ograniczenia biurok-s-
cji, popraVy zaopatrzenia 
w leki itd. 

Wczoraj w Elblągu na-
Przerwy w pracy — <h* dal poważnie zakłócone b y  

różnym natężeniu1 i różnym 
czasie trwania — zaczęły 
się w Elblągu w ub. po­
niedziałek. Część załóg, po 

ski '  
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Dostawy zboża do magazynu PZZ nr 6 Gdańsku. 

Fot. Z. Kosycarz 

ło normalne życie  w mie­
ście. Nie kursowały środki 
komunikacji miejskiej  i 
PKS, nadal strajkowały 
lub częściowo przerwały 
pracę załogi kilku przed­
siębiorstw, m. in. ZWP, El. 
Fabryka Urządzeń Okręto­
wych i częściowo Zamech. 
Mimo kłopotów z transpor 
tem sklepy były normalnie 
zaopatrywane w artykuły 
spożywcze. Ofiarnie praco 
wały także załogi zakła­
dów przetwórstwa rolno-
spożywczego oraz instytu­
c j i  i placówek użyteczno­
ści publicznej. 

W SZCZECINIE 

W następstwie utrzymu­
jących się s t ra jków w zna 
canej mierze zostało spara 
liżowane życie 400-tysięcz-
ne j  aglomeracji, mające j  
istotne znaczenie dla całe­
go kra ju.  Nadal nie pracu­
ją przedsiębiorstwa gospo­
darki morskiej, kierowcy 
autobusów i tramwajów. 

Wskutek tego mieszkańcy 
Szczecina spóźniają' się do 
pracy. 

W tych zakładach, które 
pracy riie przerWały, pro­
wadzone są rozmowy i od­
bywają  się zebrania. W 
niektórych innych, po dy­
skusjach związanych z 
przerwami w pracy, załogi 
sformułowały postulaty i 
podjęły produkcję. Trzeba, 
podkreślić ofiarność wielu 
służb i instytucji komunał 
nych, pracowników han­
dlu» służby zdrowia, na­
uczycieli, kolejarzy. 

Komisja Rządowa, prac u 
jąca pod kierownictwem 
zastępcy członka Biura Po­
litycznego KC PZPR wice­
premiera Kazimierza Bar-
cikowskiego, powołana dla 
rozpatrzenia postulatów 
zgłaszanych przez załogi, 
prowadzi rozmowy z przed 
stawicielami strajkujących 
zakładów. 

Wybuch bomby 
w Salonikach 

W śródmieściu Salonik 
wybuchła w czwartek bom 
*>a w budynku, w którym 
znajdują się biura wielu 
towarzystw amerykańskich. 
Eksplozja spowodowała 
znaczne straty materialne: 
Bomba podłożoha została 
przez nieznanych spraw­
ców. Dotychczas żadna gru 
pa nie przyznała się do j e j  
umieszczenia. (PAP) 
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festiwal Interwizji „Sopot-80" 
Ciekawsze propozycje 
# półmetku festiwalu 
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Dokończenie na str. 2 

Po katastrofie kolejowej 
pod Toruniem 
szpitalach Torunia, 

Aleksandrowa Kujawskie-
go i Włocławka t r w a  ba­
talia lekarzy o uratowanie 
życia 5 osobom najciężej 
rannym w katastrofie ko­

cza* ostatniej doby, pod­
dano skomplikowanemu za 
biegowi operacyjnemu. W 
krytycznym stanie znajdo­
wała się także jedna osoba 
przebywającą w szpitalu w 

lejowej, która wydarzyła Aleksandrowie Kujaw-
się pod Toruniem w dniu 
19 bm. Jedną z ofiar, któ­
r e j  stan pogorszył się pod 

K o m u n i k a t  TV 
W z w i ą z k u  z tragiczną kata­

strofą k o l e j o w ą  p o d  T o r u n i e m  
z bieżącego p r o g r a m u  telewi­
z j i  w y c o f a n o  wszys tk ie  p o z y ­
c j e  m u z y c z n o - r o z r y w k o w e  i k o  
m e d i e  f i l m o w e .  

Przewodniczący K o m i t e t u  d o  
S p r a w  Radia  i T V  pod jął  r ó w  
n ież  d e c y z j ę  w y c o f a n i a  z pro­
g r a m u  koncertów Fest iwa lu  I n  
t e r w i z j i  w Sopocie. 

Wszystk ie  koncerty,  k tóre  
zgodnie  z m i ę d z y n a r o d o w y m i  
zobowiązan iami  o d b y w a j ą  się 
obecnie  w Operze Leśnej ,  sa 
przez  T V P  r e j e s t r o w a n e  i bę­
dą e m i t o w a n e  w t e r m i n i e  póź­
n i e j s z y m .  (PAP) 

Pogoda 
J a k  n a s  p o i n f o r m o w a ł  d y ­

ż u r n y  s y n o p t y k ,  dz i ś  n a  W y ­
brzeżu  zachmurzen ie  z m i e n n e  
z prze lo tnymi  o p a d a m i  desz­
czu, moż l iwość  b u r z .  Tempera  
tura  r a n o  16—12 st., d o  około 
16 et. w dz ień.  W i a t r y  zacho­
d n i e  d o  północno-zachodnich, 
si lne,  w porywafch b a r d z o  sil-

Orientaey jna  n a  następną d o  
h ę :  prze lotne  o p a d y .  Nieco 
chłodniej . .  (o) • 

skim. Spośród 22 osób pod 
danych leczeniu szpitalne­
mu jedna już opuściła lecz 
nicę, a druga przygotowu­
j e  się do powrotu do d >-
mu. 

Załogi toruńskich f a b r y k  
i pracownicy instytucji na­
dal masowo oddają krew. 
Przez trzy dni d 0  punktów 
krwiodawstwa przy toruń­
skich szpitalach zgłosiło 
się ponad 709 osób. Przy­
bywające  do Torunia rodzi 
ny ofiar katastrofy są oto­
czone przez władze woje? 
wódzkie i miejskie troskli 
wą . opieką i otrzymuią 
wszechstronną pomoc. 
' Nieprzerwanie trwa iden 

tyf ikacja  o f i a r  śmiertel­
nych. Dotychczas ustalono 
tożsamość 49 osób. Dyżuru 
ją nadal całą dobę punkty 
informacyjne w Toruniu: 
telefony 243-98 i 280-11. 

DEPESZE 
KONDOLENCYJNE 

Z ZAGRANICY 

W związku  z tragiczną 
katastrofą, która wydarzy.  
# Dokończenie na  str. 2 

ctwo dokładają starań, aby 
wszystkie prace związane 
ze żniwami i zbiorami pasz 
wykonać sprawnie i w ten 
sposób złagodzić straty, spo 
wodowane w lipcu przez 
nadmierne opady i powo­
dzie. 

Prezydium Rządu podję­
ło decyzję skierowania do 
organizacji skupu dodatko­
wo do kóńca września br. 
1000 samochodów dostaw­
czych w celu usprawnienia 
skupu i zaopatrzenia ludno 
ści w mleko i jego przetwo 
r y .  (PAP) 

Komisja Rządowa 
pod przewodnictwem wicepremiera M.Jagielskiego 

prace 
W dniu wciera jszym w Gdańsku 

kontynuowała pracę Komisja Rżądowa 
powołana przez Biuro Polityczne KC 
PZPR i Radę Ministrów dla rozpa­
trzenia postulatów załóg robotniczych 
oraz problemów rozwoju województwa. 

W związku z powierzeniem dotych­
czasowemu przewodniczącemu komisj i  
wicepremierowi Tadeuszowi Pyce in* 
nych aktualnych zadań, przewodnictwo 
Komisj i  Rządowej  w w y n i k u  decyzji  

Biura Politycznego KC PZPR i Prezy­
dium Rządu objął w dniu dzisiejszym 
członek Biura Politycznego KC PZPR, 
wiceprezes  Rady Ministrów — MIE­
CZYSŁAW JAGIELSKI, który przybył 
do  Gdańska. 

Wczoraj  przewodniczący Komisji 
Rządowej  wicepremier  Mieczysław Ja­
gielski wystąpił przed mikrofonami 
gdańskiego radia i telewizji.  

Oświadczenie Mieczysława Jagielskiego 
Szanowni obywatele, miesz­

kańcy Wybrzeża gdańskiego! 

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu powołało mnie 
na przewodniczącego komi­
sji, której zadaniem jest roz­
patrzenie* problemów Wybrze­
ża gdańskiego, postulatów i 
wniosków zgłoszonych przez 
załogi pracownicze. Dzisiaj 
rozpoczgłem procę, rozpo­
cząłem ją od rozmów z przed 
stawicielami kilku zakładów 
pracy. Wraz ze mnq przeby­
wają na terenie Trójmiasta 
członkowie komisji - członka 
wie rzgdu. Współdziałamy z 
politycznymi i administracyj­
nymi władzami województwa. 
Z powierzonych nam zadań 
chcielibyśmy wywigzać się 

W spotkaniu z załogom,; u-
staliłem, że cała komisja 
jest gotowa do notychmicsto 
wego rozpoczęcia rozmów i 
prowadzenia ich w sposób 
rzeczowy i konstruktywny. 
Ażeby takimi one były, usta­
liliśmy prowadzenie prac w 
odpowiednich grupach bran­
żowych. Tak więc podaję, że  
problematykę przemysłu stocz 
niowego omawiać będzie z 
przedstawicielami załóg mi­
nister Jedynak, przemysłu mo* 
szynowego - minister Kopeć, 
przemysłu rolno - spożywcze­
go -̂ wiceminister Jarosz, a 
budownictwa — wiceminister 
Szertvendtke. Pozostałe grupy 
branżowe zostaną potrakto­
wane w bodobny sposób. 

Jak zdążyłem się zoriento-
jak najlepiej. Możemy to zro wać, wysuwane postulaty do-
bić tylko wspólnie z wami, 
znajdując zrozumienie i po­
parcie całego społeczeństwo 
województwa gdańskiego. 

tyczą różnorodnych proble­
mów i sptaw: gosoodOrczych, 
społecznych, administracyj­
nych i inhych. Te, które bę-

dq możliwe do załatwienia 
od zaraz, będziemy załatwiać 
na miejscu, w stosunku d o  
tych których realizacja bę-
dziie wymagała odpowiednie 
go czasu, będziemy się sta­
rali ten czas określić. Jeśli 
zaś niektóre uznamy za nie­
możliwe do zrealizowania, po 
wiemy o tym otwarcie i szcze 
rze, podając merytoryczne u-
zasadnienie. 

Pozostaję na terenie Trój­
miasta, by razem z wami roz 
wiązywać słuszne sprawy i 
bolączki pracowników Wy­
brzeża w ramach możliwości 
kraju. Im szybciej załogi po­
dejmą pracę, tym możliwości 
te będą większe. Zwracam 
się do przedstawicieli załóg 
o zrozumienie i wsparcie mo­
ich najlepszych intencji w wy 
pełnieniu zadań, które Biuro 
Polityczne Komitetu Central­
nego naszej nartii I rząd 
mnie powierzyły. 

* 
W dniu wczorajszym prace komisj i  

Rządowej powołanej do rozpatrzenia 
problemów społeczno - gospodarczych 
regionu gdańskiego i postulatów zgła­
szanych przez załogi zakładów miały 
charakter spotkań branżowych. Mini­
strowie i wiceministrowie poszczegól­
nych resortów prowadzili, rozmowy z 
przedstawicielami załóg, członkami ko­
mitetów strajkowych, reprezentantami 
aktywu społeczno-gospodarczego przed­
siębiorstw. I tak z przedstawicielami 
strajkujących załóg przemysłu stocz­
niowego spotkał s ię  wczoraj  minister 
Andrzej Jedynak. Oznaką zbliżenia 
stanowisk stron uczestniczących w ne­
gocjacjach może być zapowiedź dzi­
siejszych spotkań przedstawicieli ko-

misji  na terenie części strajkujących 
zakładów. 

Również przedstawiciele innych re­
sortów, którzy uczestniczą w pracach 
kbmisji  spotykali się z delegatami za­
łóg. Były to spotkania z przedstawi­
cielami. przedsiębiorstw przemysłu ma­
szynowego, lekkiego, sektora rolnp-spo-
żywczego. budownictwa i spółdzielczo-
śc'. Przebieg rozmów był konstruktyw­
n y  i rzeczowy. Ich przedmiotem były 
głównie postulaty płacowe, dotyczące 
• zabezpieczeń'" socjalnych i polityki spo­
łecznej. lecz także dotyczące poprawy 
organizacji pracy i zwiększenia rytmi­
ki próduikei; w poszczególnych zakła­
dach i branżach. 

Wczoraj w Trójmieście 
Wczorajszy dzień był 

kolejnym, ósmym już 
dniem s t ra jku  wielu 
przedsiębiorstw na Wy­
brzeżu gdańskim. Nie 
pracowały nadal stocz­
nie, porty i inne za­
kłady, nie kursowały 
autobusy i tramwaje. 

W pierwszej kolejnoś 
ci dostarcza się artyku­
ły pierwszej potrzeby: 
pieczywo, mleko i jego 
przetwory, tłuszcze, zie­
mniaki itp. Mimo trud­
n e j  sytuacji  na Wybrze 
żu sprawnie działają 
podstawowe służby ko­
munalne, dzięki czemu 
nie występują perturba 
c je  w dostawach wody, 
gazu i elektryczności, 
j ak  również ńie budzi 
zastrzeżeń stan sanitar-
no-porządkowy 
szych miastach. 

j e  normalnie. Pociągi pa- normateie wydziały pro- SŁUŻBA ZDROWIA... 

PORTY GDAŃSKA -
I GDYNI... 

...nadal były wczoraj unie­
ruchomione. Od siedmiu 
dni nieczynne były dźwigi 
i inne urządzenia przeła­
dunkowe, a obok, przycu­
mowane przy nabrzeżach 
stały czekające na wyła­
dunek lub załadunek stat­
ki polskiej i obcych ban­
der. W obu portach były 
wczoraj łącznie 72 jedno­
stki, z których 39 oczeki­
wało na redzie. 

W porcie gdańskim prze 
b y w a j ą  42 statki, w tym 
26 na redzie, a w gdań­
skim — jest  ich 30, z tego 
13 tkwi  na redzie. Na stat­
kach tych są owoce, zboże, 
pasze, oleje jadalne, ka­
kao, wełna, surowce dla 
przemysłu, maszyny i u -
rządzenia, ropa naftowa. 

W portach przepełnione 
są także magazyny naszy­
mi towarami eksportowy­
mi, na które — zgodnie z 
zawartymi kontraktami — 
czekają zagraniczni odbior 
cy. 

Tymczasem ob.cy armato 
rzy, korzystając z klauzuli 
o przedłużających się s t r a j  
kach dokerów, skierowują 
s w e  statki do innych por­
tów, częstokroć oferując to 
wary  innym odbiorcom. 

Dodajmy, że również 
nasz armator liniowy skie­
rowuje  swe  statki do roz­
ładunku - w Rostocku 
(NRD), a część towarów 
pozostawia w niektórych 
zachodnich portach, skąd 
koleją będą przewożone 
do kraju,  oczywiście ze 
znacznym opóźnieniem i 
przy dodatkowych ogrom­
nych kosztach. 

KOLEJ W TRUDNYCH 
DNIACH... 

saterskie, łącznie z sezo­
nowymi do miejscowości 
wczasowych kursują  w 
miarę punktualnie. Gorzej 
jednak jest z ruchem to­
warowym. Tory na trój­
miejskich stacjach, na sta­
cjach węzłowych oraz na 
całej trasie z południa są 
zajęte tzw. rozwiązanymi 
składami. Brak jest bo­
wiem możliwości przyjęcia 
ich na naszym terenie 
przez pociągi towarowe, 
dla których powoli zaczy­
na już brakować miejsca. 
W Trójmieście rozładowy­
wano wczoraj tylko wago-

na- ny z węglem przeznaczo­
nym na zaopatrzenie lud­
ności. 

Kierownictwo Północnej 
DOKP i gdyńskiej DRKP 
— stara się rozładować 
korki przez kierowanie 
składów pociągów towaro­
wych do miejscowości, 
gdzie mogą być przyjęte 
i rozładowane. Na stacjach 
rozrządowych przeformo-
w u j e  się też pociągi, w y ­
bierając wagony z towara­
mi łatwo psującymi się i 
kieruje się j e  również tam, 
gdzie mogą być rozłado-

HANDEL, 
ZAOPATRZENIE 

I JJSŁUGI... 

...również czyni wysiłki, b y  
sprawnie zaopatrzyć - mie­
szkańców Trójmiasta i wo 
jewództwa w podstawowe 
artykuły . żywnościowe. 
Wczoraj wszystkie placów 
ki handlowce pracowa­
ły normalnie, a do skle­
pów dostarczano zamówio­
ne ilości pieczywa, mleka 
i przetworów nabiałowych 
oraz masło i mięso w iloś­
ciach przewidzianych usta 
lonym rozdzielnikiem. 

Jednak coraz większe 
trudności ma transport z 
dowozem towarów z powo­
du braku benzyny. Mimo 
to do sklepów dowozi się 
z magazynów ziemniaki, 
mąkę, makarony i cukier. 

Od przedwczoraj na 
trójmiejski rynek dostar­
czane są kurczaki i j a j a  .z 
Żukowa oraz margaryna 
z Gdańskich Zakładów Tłu 
szczowych. 

Normalnie pracuje Od­
dział Mleczarski Spół­
dzielni Transportu Wiej­
skiego — dostawy mleka 
i jego przetworów nie są 
więc zakłócone. Samocho­
d y  STW z napisem „Żyw-

których istnieją duże ność" zaopatrują nie tylko 

dqkcyjne  oraz pracownicy 
zabezpieczenia sieci i ru­
chu, a także dyspozycji ga­
zem. Pozostała cześć zało­
gi s tra jkuje,  jednak nie 
wpływa to na dostawy ga­
zu do mieszkań oraz koksu 
dla żłobków, przedszkoli, 
szpitali i pogotowia ratun­
kowego. Bez przerw pracuja za­
łogi Przedsiębiorstwa Sani­
tarno - Porządkowego w 
Gdańsku i Gdyni oraz Za­
kładu Oczyszczania Miasta 
w Sopocie. Były wysuwar 
ne postulaty robotnicze, z 
których większość dyrek­
cje po ich rozpatrzeniu 
zrealizowały. W sopockim 
ZOM odczuwa się jiiż brak 
benzyny, natomiast sa 
jeszcze zapasy oleju napę­
dowego dla samochodów 
wywożących śmieci. 

Coraz gorzej przedstawia 
się sytuacja w spółdzielni 
„Śnieżka". Środki pralnicze 
sa wprawdzie zgromadzone 
w magazynach, jednak z 
powodu braku paliwa nie 
mogą być wszedzie dowie­
zione. Zamknięto już kil­
ka  punktów usługowych, 
pracują jeszcze' bez zakłó­
ceń te punkty i pralnie, 
które posiadaja niezbedne 
ilości środków pralniczych. 

W siedzibie Woj. Zw. 
Spółdzielni Pracy odbyła 
sie wczoraj  narada, w któ­
r e j  wzięli udział przedsta­
wiciele poszczególnych 
spółdzielni, zarówno tych. 
które normalnie pracują, 
j ak  i strajkujących (na 47 
spółdzielni s t r a j k u j e  5). Na 
zebraniu przedstawiono po* 
stulaty, które dotyczyły 
głównie podwyżki płac. 
spraw socjalno-bytowych i 
lepszego zaopatrzenia. Wszyscy przedstawiciele 
uczestniczących w spotka­
niu spółdzielni łącznie z e 1  

strajkującymi odcięli sie 
od jakichkolwiek wnio­
sków natury politycznej. 
Po wymianie poglądów za­
padła decyzja o przekaza­
niu postulatów Komisji 
Rządowej. 

... w Trójmieście pracowała 
normalnie — jak  każdego 
dnia. Np. w Zespole Opie­
ki Zdrowotnej nr 2. w pod 
ległych mu 5 przychod­
niach rejonowych, w Pogo­
towiu Ratunkowym oraz 
w Szpitalu Morskim w 
Gdyni, mimo trudności ko 
munikacyjnych, nie zano­
towano spóźnień do pracy. 
Stawili sie do pracy na 
czas wszyscy lekarze, śred 
ni personel medyczny, sa­
lowe. palacze i portierzy. 
Codzienne zaopatrywanie 
szpitala w podstawowe ar­
tykuły żywnościowe odby­
w a  sie bez zakłóceń. Trzy 
wagony keksu z PKP do­
wiozły i szybko rozłado­
wały na potrzeby szpitalni 
ćtwa wozy gdyńskiego od­
działu Woj. Przeds. Tak-
sówkowego. Jest też pełna 
dostawa tlenu na potrze­
b y  chorych. 

Nie odczuwa też zakłó­
ceń w pracy Woj. Szpital 
Zespolony, Przychodnia 
Specjalistyczna nr 1 przy 
ul; Wałowej w Gdańsku. 
Spóźnienia personelu spo­
wodowane trudnościami 
komunikacyjnymi, sa nie­
liczne. 
' Pracuje także cały zes­
pół lekarzy, pielęgniarek i 
pozostały oersonel Instytu­
tu  Położnictwa i Chorób 
Kobiecych w Gdańsku. Tu 
t a j  przychodzą na świat 
dzieci, którym, tak jak  i 
ich matkom, zapewnia sie 
jak  najleosza opiekę me­
dyczna. W dyrekcji  insty­
tutu otrzymaliśmy infor­
macje. że przyjmowane sa  
wsźystkiś kobietv ci czarne 
zgłaszające sie tu do po­
rodu bey. względu na re­
jon zamieszkania oraz in­
ne chore, których dolegli­
wości są zaliczane do na­
głych przypadków. Dyrek­
c j a  instytutu zapewniła na 
miejscu noclegi tym oso­
bom z personelu, które ma 
ją trudności z dojazdem 
do domów, badź zapewniła 
im dowóz do i z pracy. 

zakłócenia w komunikacji 
na terenię Trójmiasta speł 
nią szczególnie ważną rolę, 
zwłaszcza, że SKM kursu-

placówki handlowe, ale 
również szpitale, stołówki 
itp. 

W Pomorskich Zakła­
dach Gazownictwa pracuja 

7 E g g  a 
BRASILIA — W z w i ą z k u  a 

rewizytą  w Brazyl i i  p r e z y d e n ­
ta A r g e n t y n y  Jorge V ide l i  o-
siagnięto porozumien ie  w spra 
w i e  d o d a t k o w e j  d o s t a w y  z A r ­
g e n t y n y  24# t o p  p a l i w a  urano­
w e g o  d l a  b r a z y l i j s k i c h  siłowni 

orge  Bush  p r z y b y ł  x Tokio  d o  
Pekinu,  gdzie  w t o k u  5-dnio-
w e j  w i z y t y  m a  b y ć  p r z y j ę t y  
przez  czołowych p r z y w ó d c ó w  
chińskich.  

P i e r w s z y m  rozmówcą Busha 
Pekinie  był  chiński  mii i is-

a t o m o w y c h .  Główne p o r o z u m i e  ter s p r a w  zagranicznych Huang 
n i e  w t e j  s p r a w i e  podpisano  
w raajn br .  k i e d y  w Buenos  
A i r e s  p r z e b y w a ł  prezydent  
Brazyl i i  Joao  Figueiredó.  

NOWY JORK — Rada W y ­
k o n a w c z a  a m e r y k a ń s k i e j  cen­
trali z w i ą z k o w e j  AFL-CLO w i e  
kszoćcia głosów opowiedziała 
s ie  z a  poparc iem k a n d y d a t u r y  
J. Cartera w w y b o r a c h  pre* 
zydenck ich  w d n i u  t l istopada. 

Hua, k t ó r y  — j a k  n iszs  agen 
Cja UPI — oświadczył w roz 
m o w i e  z p o l i t y k i e m  a m e r y k a ń  
sk im,  ź e  „wsze lk ie  odejśc ie  od 
obecnego s tanu  stosunków 
chińsko-amerykańskich  byłoby 
n iewskazane" .  

I.ONDYN — Pracownicy  Bri 
t ish Museum rozpoczęli  k o m p u  
terową i n w e n t a r y z a c j e  ekspo­
n a t ó w  i z m a g a z y n o w a n y c h  

',L""V2_ - z : "  " dzieł sztuki,  pon ieważ  — j a k  
Central* l iczy 13,6 m i n  człon- twierdz i  sie w L o n d y n i e  
k o w .  n i k t  n i e  w i e  dokładnie,  i le  i 

PEKIN — Repub l ikańsk i  k u n  czego jest w przebogatych 
d y d a t  n *  prezydenta  USA Ge- skądinąd zbiorach.  
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Spotkanie lektorów w KC PZPR 
21 b m .  w Komitecie  Cen­

t r a l n y m  PZPR odbyło s ię  
spotkanie  z lektorami  z 
całego k r a j u  — członka 
B i u r a  Politycznego,  se­
kretarza  K C  J. Ł u k a s z e ­
wicza .  

Tematem spotkania  była  
a k t u a l n a  s y t u a c j a  społecz­
n o  - ekonomiczna w k r a j u  

i w y n i k a j ą c e  z n i e j  zada 
nia  d la  p r a c y  partyjno-po­
l i tycznej .  

W czasie spotkania  prob  
l e m y  p r o d u k c j i  r o l n e j  
możliwości  zaspokojenia  
potrzeb żywnośc iowych  spo 
łeczeństwa omówił r ó w ­
nie* min.  ro ln ic twa  — L.  
Kłonica.  (PAP) 

Fragmenty śmigła z symbolicznej 
mogiły Żwirki i Wigury 

trafiły do muzeum w Krakowie 
11 wrześn ia  1932 r o k u  w 

Cierl icku G ó r n y m  w Cze­
chosłowacj i  zginęli  — w 
czasie przelotu z W a r s z a ­
w y  d o  P r a g i  — Franciszek 
Ż w i r k o  i Stanisław W i g u ­
r a .  Na m i e j s c u  ich t ragicz  
n e j  śmierci  wzniesiono o-
hel i sk  oraz  postawiono 2 
symboliczne k r z y ż e  z w k o m  
p o n o w a n y m i  w n i e  śmigła­
m i  samolotów.  K r z y ż e  t e  
zniszczyli  h i t le rowcy.  

J e d y n e  w Polsce Mu­
zeum Lotnictwa i As t ro­

n a u t y k i  w K r a k ó w i e  otrzy  
mało ostatnio od zamiesz­
kałego w CSRS Polaka  
f r a g m e n t y  śmigła samolo­
towego z symbol iczne j  mo­
giły a s ó w  przedwojennego  
lotnictwa polskiego.  Śmi­
gło to j e d e n  z naszych ro­
daków,  zamieszkałych 
Czechosłowacji,  ocalił przed 
zniszczeniem przez  Niem­
ców.  P a m i ą t k a  w e j d z i e  w 
skład s tałe j  ekspozyc j i  
m u z e a l n e j .  (PAP) 

Zaćmienie Księżyca 
26 sierpnia nad ranem na­

stąpi trzecie w tym roku pół-
cieniowe zaćmienie Księżyca, 
które powinno być widoczne 
w Europie i w Polsce. Począ­
tek zjawiska nastąpi o godzi 
nie 3.42 a jego kulminacja o 
5.31 według czasu letniego. 
Wystąpienie zaćmienia przed 
świtem i we wczesnych godzi­
nach porannych może utrud­
nić jego obserwację. 

Jest to trzecie w tym roku 
zaćmienie Księżyca. Poprzed­
nie miały miejsce 1 marca i 
27 lipca. Warto przypomnieć, 
że w 1980 r. były także dwa 
zaćmienia Słońca: pierwsze 
16 lutego widoczne w Afryce 
i południowej Azji, drugie -
10 sierpnia obserwowane w 
środkowej części Ameryki Po­
łudniowej i na Pacyfiku. 

(PAP) 

Po katastrofie kolejowej 
pod Toruniem 

# Dokończenie  z e  str. 1 
ła sią 19 h m .  pod  T o r u ­
n i e m  napłynęły z zagrani­
c y  d a l s z e  depesze z kondo 
lenc jami  d l a  rodzin o f i a r  
k a t a s t r o f y .  Napłynęły one 
od:  

W imieniu władz  i na­
rodu Bułgari i  I s e k r e t a r z a  
Komitetu Centralnego Buł­
g a r s k i e j  Part i i  Komunis ty  
czne j ,  przewodniczącego 
B a d y  P a ń s t w a  L R B  Todo-
r a  Ż i w k o w a  i przewodni­
czącego Rady  Ministrów 
L R B  Sianko  Todorowa;  s e  
kretarza  generalnego Ko-
miłetu Centralnego KPCz, 
prezydenta  CSRS G u s t a v a  
Hu s a k a  i premiera  Lubo­
m i r a  Stróugala  oraz  prze­
wodniczącego Z w i ą z k o w e j  
R a d y  W y k o n a w c z e j  S o c j a ­
l i s tyczne j  F e d e r a c y j n e j  Re­
p u b l i k i  Jugosławi i  Vesel i-
na  Dziuranowica.  

LISTA DALSZYCH 
ZIDENTYFIKOWANYCH 

OSÓB — OFIAR 
K A T A S T R O F Y  

POD TORUNIEM 

Wiesław Żbikowski ,  zam. Q-
siek, gm.  Osiek, w o j .  toruń­
skie, Mieczysław Roszek, żarn. 
Chojnice,  ul. Staszica 5, Wie­
sław Hajdukiewicz,  zam. 64-913 
.Tedrzejewo n r  »5 gm.  Czarn­
k ó w ,  w o j .  pi lskie, Wiesław 
Swiętlicki,  zam. Czarnowęsy 
w o j .  Koszalin, gm.  Białogard, 
Bożena Niewinna,  zam. Rze­
czyca. w o j .  pi lskie,  Jadwiga  
Matuszewska, zam.  Łódź, ul.  
Turosmowska 18/35, Wanda  Mu­
rawska.  zam. Toruń,  ul. Chro­
b r e g o  25/8, Henryk Pisalski, 
czasowo zamieszkały Sianów, 
ul.  Bieruta n r  40 m. 2. zamel­
d o w a n y  Łódź-Polesie, ul. Ogro 
d o w a  26 m .  46, Ludomiła Ja­
niak,  zam. Kępice, ul .  Buczka 
n r  3 m .  17 (woj.  słupskie), 
A n n a  Białas. zam.  Sobota 
w o j .  Skierniewice, Marek Bia­
łas, zam. Sobota, w o j .  skier­
niewickie .  Ryszard Marek Da-
rys, zam.  Międzyborze gm.  Poł 
czyn-Zdrój  w o j .  koszal ińskie,  
Józef Zieliński, zam.  Łódź 
Śródmieście, ul.  T u w i m a  20 m .  
6, Janusz Wagner,  zam. Byd­
goszcz. ul. Modrzewiowa 12 
m .  4, Maria Tybura,  zam. Rze­
czyca. gm. Tuczno w o j .  pi l­
skie, Irena Gluba, zam. Łódź, 
ul. Władzy B y t o m s k i e j  10 m .  17, 
Tomasz Gluba — adres  j a k  
w y ż e j  A n n a  Gluba  — adres 
j a k  w y ż e j .  Marzenna. Golis, 
zam. A n t o n i e w ,  gm. Bedlno, 
w o j .  Płock, Marianna Głowac­
ka, zam. Szczecinek, plac Wol  
ności  15b m .  10, Lucyna  Bętkow 
ska, zam.  Ustronie Morskie, 
ul. K o l e j o w a  16 m .  13. 

B a d a n i e  p r z y c z y n  pożaru 
samolotu w Rijadzie 

D w a  po jemnik i  z gazem 
znaleziono w ś r ó d  szcząt> 
k ó w  samolotu odrzutowe­
go t y p u  „Tris tar",  ' k t ó r y  
-palił się- w e  w t o r e k  po 
p r z y m u s o w y m  lądowaniu  
na lotnisku w Ri jadzie.  S a ­
molot należał do s a u d y j ­
skich linii  lotniczych. J a k  
donosi a g e n c j a  p r a s o w a  te­
go k r a j u ,  ostateczna licz­
b a  o f i a r  śmier te lnych w y ­
nosi 301 osób. J e s t  to n a j ­
większa  w t y m  r o k u  k a ­
tas t rofa ,  j a k a  zdarzyła s ię  
w lotnictwie c y w i l n y m  na 
świec ie  i w całej  35-let-

P o w ó d ź  
w Bangladeszu 
Inte.nsyw.ne topnienie 

śnięgów w H i m a l a j a c h  spo  
wodowało powódź w za­
chodnie j  i północnej części 
Bangladeszu.  W o d a  w rze­
kach Dma i Megha s z y b ­
k ę  p r z y b i e r a  1 grożą one 
w y s t ą p i e n i e m  z b r z e g ó w  
również  w ś rodkowych i 
południowych re jonach 
k r a j u .  

Powódź m a  k a t a s t r o f a l ­
n e  s k u t k i  d la  ludności w i e j  
s k i e j .  Według o f ic ja lnych  
danych, powódź dotknęła 
ponad 2 roki ludzi i znisz­
czyła przeszło 50 proc. za­
s iewów.  (PAP) 

n i e j  historii  s a u d y j s k ę j  k o  
m u n i k a c j i  lotniczej.  

Według komunikatu  d y ­
r e k c j i  l inii  lotniczych źród 
ło ognia  znajdowało s ię  w 
t y l n e j  części samolotu.  Ko­
m u n i k a t  s t w i e r d z a  r ó w ­
nież, że u d a j ą c y  s ię  samo­
lotem do M e k k i  p ie lgrzymi  
m a j ą  z w y c z a j  przewoże­
nia w u k r y c i u  przedmio­
tów,  k t ó r e  o k a z u j ą  s ię  łat­
w o  zapalne.  Dokładne b a ­
danie  s i ln ików samolotu 
dowiodło, iż w momencie 
k a t a s t r o f y  zna jdowały  s ię  
one w bardzo d o b r y m  s ta­
nie  i w ż a d n y m  w y p a d k u  
nie mogły b y ć  przyczyną 
tragedi i .  

Mimo szczęśl iwego lą­
dowania  przymusowego  żad 
n e j ' z  osób  z n a j d u j ą c y c h  
s ię  na  pokładzie odrzutow­
ca n i e  udało s ię  u j ś ć  z 
życiem z płonącego samo­
lotu. 

Samolot leciał z Karaczi  
do Dziddy, wioząc piel­
g r z y m ó w  muzułmańskich z 
Pakis tanu,  Iranu, Syr i i ,  Su­
danu, Egiptu o r a z  pasaże­
r ó w  z Taj landi i ,  Filipin ..!,, 
innych k r a j ó w .  Nadpalone 
i zwęglone zwłoki w i e l u  z 
nich nie są  do z identyf i­
kowania .  Ś ledztwo w s p r a  
w i e  ostatecznego ustalenia  
przyczyn t r w a  i t rzeba bę­
dzie na j e g o  w y n i k i  pocze­
kać. 

(PAP) 

Joe Dassin-nie żyje 
W czwartek w Papeete na 

Tahiti, gdzie przebywał  n a  ur­
lopie. zmarł n a  atak serca w 
w i e k u  42 lat. z n a n y  francuski  
piosenkarz pochodzenia amery­
kańskiego.  JOE DASSIN. Stan 
i tir 9 zdrowia  w ostatnim cza­
sie n i e  był  na j lepszy .  W l ipcu 
musiał odwołać tournśe  po  
Franc j i  południowo-zachodniej  
ze  w M l e d u  n a  anginę.  Umiesz-
eeene r e  w ó w c z a s  w szpitalu. 

f e e  był  s y n e m  znanego a m e  
r v  kański  e r o  reżysera f i l m o w e -
£ 0  („Tepkapi") JULESA DAS-
SOfA,  De Francj i  przyjechał  

po  raz  p ierwszy  w w i e k u  13 
lat. Studiował k o l e j n o  w No­
w y m  Jorku. L o n d y n i e  i Rzy­
mie.  Zaczai o d  m e d y c y n y ,  b y  
skończyć n a  etnologii. Przez 
krótki  czas pracował w prze­
m y ś l e  f i l m o w y m .  Był m .  in.  
asystentem s w o j e g o  o jca  przy  
kręceniu  ..Topkapi". Późnie j  
oochłoneła g o  całkowicie dzia­
łalność estradowa. Był kompo­
zytorem. autorem tekstów i w y  
konawca.  Na s w o i m  koncie  no-
siadał tak  znane  p r z e b o j e  j a k  
.,Łes Champs-EHsees" e r y  
„L.M.  M 1 ™ "  (PAP) 

Ciekawsze propozycje 
na półmetku festiwalu 

# Dokończenie ze s t r .  1 
piec, dbałość o plany brzmię 
niowe) nad dość banalną  w 
sumie kompozycja. 

Kolejnymi wykonawcami 
konkursu organizacji telewizyj 
nych byli reprezentanci 
państw, należących d o  sieci 
Interwizji: Wasil Najdenow z 
Bułgarii, Nadieżda Czepraga 
z ZSRR i Corina Chiriac z Ru 
munii. Kolejne propozycje 
dość zróżnicowane, lecz g e n e  
rolnie mieszczące się w ra­
mach zachowawczych tenden­
cji muzyki rozrywkowej. 

Podobnie skwitować można 
prezentację Kubanki Marii 
Luizy Rabago (Areito), która 
śpiewała jako pierwsza w kon 
kursie wytwórni fonograficz­
nych, inaugurujących  wczoraj­
szy koncert. Nawet nie 
zła piosenka Andrzeja Zieliń­
skiego „Wierniejsza od  marze 
nia" w wykonaniu Kubanki 
(skądinąd dysponującej  pra­
widłowo ustawionym głosem) 
miała linię melodyczną jakby 
rozmytą, ukrytą w figuracjach 
orkiestry i ciągątkach d o  ko­
loratury u wokalistki. 

Natomiast trudno j e d n o ­
znacznie ocenić występ repre 
zentantki wytwórni „Melodia" 
z ZSRR, którą była Mirdza Zi 
were. Dość przeciętnie zinter 
pretowała utwór o rytmicz­
nym, motorycznym charakte­
rze, za to w balladzie rocko­
w e j  zaimponowała świet­
ną, pełną ekspresji interpreta 
cją, wywodzącą się w dużej  
mierze z tradycji bluesowych. 
Osobne słowa uznania należą 
się radzieckiej grupie rocko­
w e j  Stasa Namina, która 
akompaniowała wokalistce 
wspólnie z poznańską orkie­
strą Zbigniewa Górnego. Mu­
zycy grupy reprezentują po­
ziom europejski, swobodnie 
się czują w idiomie rocka, 

eobce  są im zasady grania 
funky, znać też dobry war­
sztat instrumentalny. 

Paradoksem jest, i i  kolejny 
wykonawca Andy Adams 
(DJM - Wielka Brytania) -
mieszkający w kraju, gdzie no  
woczesna pop musie ma swą 
główną bazę europejską -
nie pokazał nic interesującego 
w sensie stylistycznym, oni 

też interpretacji, poza bar­
dzo sprawnym warsztatem wo 
kalnym i pewną pozą ekspre­
sji w polskiej piosence Janu­
sza Piątkowskiego „Im Only 
Wasting My Time" - to jest 
zresztą i zasługą kompozytora. 

Na scenie Opery Leśnej w 
konkursie wytwórni fonogra­
ficznych śpiewała też dosko­
nała węgierska grupa „V'Mo-
to-Rock" (Hungarton) i portu 
galski piosenkarz Paulo d e  
Carvalho (Polygram), ale 

wym (co nieco wylansował go 
w naszym kraju  w okresie mię 
dzy festiwalami „Tonpress", 
wydając płytkę z udanym  ut 
worem „Fan fan fan"),  tym 
razem pojawił się w charak­
terze gościa czy gwiazdy im­
prezy. Śpiewał częściowo z or 
kiestrą, częściowo z playbac­
kiem, towarzyszyła mu też gru 
pa taneczna, w sumie wypadł 
interesująco, zwłaszcza zaś w 
szybszych tempach i piosen­
kach spokrewnionych z disco 

Klari Katona (Węgry - TV). 

końcówkę te j  części kon­
certu zdominowała grupa 
„Vox", reprezentująca polską 
Wytwórnią „Wifon". „Banano­
wy song" Ryszarda Rynkow­
skiego i Tomasza Rayera jest 
już u nas przebojem na dużą 
skalę, natomiast kolejnym p o  
kazem sprawności wykonaw­
czej grupy była wokalna in­
terpretacja słynnego ever-
qreen z repertuaru orkiestry 
Glenna Millera „In the 
Mood". Najcenniejsze w pre 
zentacji gru-py „Vox" jest to, 
iż umiejętności wokalne łączą 
członkowie zespołu z nieustan 
ną procą nad  widowiskową 
stroną swego występu. 

Wypada  jeszcze wspomnieć 
o występie pozakonkur-
sowym. Art Sullivan, który w 
ubiegłym roku reprezentował 
Belgię w konkursie festiwalo-

music — niemniej dyskusyjna 
jest sprawa, czy już teraz za­
sługuje na status „gwiazdy". 
Inna sprawa, że j e g o  występ, 
mający charakter promocyj­
ny, to kolejny przykład opera 
tywności firmy płytowej „Ton­
press", która co prawda cza 
sem popełnia błędy, lecz w su 
mie w ciągu paru lat swej  
działalności, szczególnie w 
ostatnim okresie, położyła du  
że zasługi dla rozwoju i 
miarę normalnego funkcjono­
wania polskiego przemysłu 
rozrywkowego. 

Zakończyło czwartkowy kon 
cert głosowanie na kolejną 
kandydaturę d o  nagrody pu­
bliczności. Tym razem nomi­
nacja przypadła w udziale 
polskiej grufłie „Vox". 

STANISŁAW DANIELEWICZ 

Zmniejsza się zagrożenie powodziowe 
Mimo p e w n e g o  pogorszę 

n i a  pogody i w y s t ę p u j ą ­
cych  lokalnie  opadów de­
szczu większość  w e z b r a ­
n y c h  jeszcze przed  t y g o d ­
n i e m  r z e k  nie s t w a r z a  o-
becnie niebezpieczeństwa 
powodziowego.  S t a n  alar­
m u  powodziowego ut rzy­
m y w a n y  j e s t  j e d y n i e  w 
k i l k u  nadnoteckich gmi­
nach w o j .  gorzowskiego.  
Poziom w o d y  w t e j  rzece 
j e s t  b o w i e m  n a d a l  w y s o k i  
i chociaż n a  całe j  j e j  dłu­
gości s topniowo s ię  obni­
ża, s t a n y  a l a r m o w e  są j e ­
szcze przekroczone. 

Zdaniem s p e c j a l i s t ó w  za 
pas  w o d y  w g ó r n y m  odcin 
k u  Noteci, w jeziorze Go-
pło oraz  zbiorniku Pakość  

j e s t  n a d a l  b a r d z o  d u ż y  i 
spłynięcie t e j  m a s y  w ó d  
p o t r w a  jeszcze  k i l k a  t y -

' godni. Toteż komitety  prze  
c iwpowodziowe  zachowują  
pełną gotowość. Nadal  u-
macnia  s i ę  w a ł y  ochronne 
n a d  rzeką,  zwłaszcza w j e j  
do lnym b i e g u  i l i k w i d u j e  
w y s t ę p u j ą c e  przes iąki .  T a m  
gdzie  j e s t  to j u ż  niemożli­
w e ,  podobnie  j a k  w innych 
regionach, t r w a j ą  i n t e n s y w  
n e  prace  p r z y  u s u w a n i u  
szkód wyrządzonych  przez 
powódź. N a p r a w i a  s ię  dro­
gi, m o s t y  i l in ie  energełycz 
n e  oraz dokłada s tarań,  
a b y  przyspieszyć  s p ł y w  w o 
d y  z zalanych pól i łąk.  

Wisła  i Odra nie s t w a ­
r z a j ą  j u ż  zagrożenia p o  w o 

dziowego. W rzekach t y c h  
poziom w o d y  n i e  przekra­
cza s t a n ó w  a l a r m o w y c h .  W 
z w i ą z k u  j e d n a k  z przemie­
szczaniem s ię  f a l i  k u l m i n a  
c y j i n e j '  n a  W i ś l e  przez  te­
ren  w o j e w ó d z t w :  włocław 
siki e g  o i toruńskiego,  w 
gminach t y c h  regionów, 
p r z y l e g a j ą c y c h  d o  rzeki,  21 
b m .  ogłoszono prof i l ak tyez  
n i e  s tan pogotowia  prze­
ciwpowodziowego.  Wały  
n a d  rzeką są t u  s y s t e m  a. 
tycznie patrolowane,  a b y  
w razie  potrzeby  natych­
m i a s t  zapobiegać e w e n t u a l  
n y m  przes iąkom, w pełnej  
gotowości  z n a j d u j e  s ię  też 
sprzęt  do n a p r a w y  możli­
w y c h  uszkodzeń ob wał 3 w a 
nia .  (PAP; 

Świat o Polsce 
Sytuacja zaistniała w naszym kraju jest 

nadal  jednym z głównych tematów prasy 
światowej. Oto relacje korespondentów 
PAP: 

LONDYN. TADEUSZ JACEWICZ: 
Wydarzenia w Polsce obserwowane sq 

ze wzrastajqcq niepewnością w W. Bryta­
nii. Miejscowe środki masowego przekazu, 
które bardzo obszernie informują i komen­
tują te wydarzenia, coraz częściej wyra­
żają zaniepokojenie ich perspektywami. 
Na pierwsze miejsce wysuwa się niepew­
ność co d o  losów odprężenia w Europie. 
Polska jest częścią systemu krajów socja­
listycznych 1 pierwszoplanowym uczestni­
kiem dialogu Wschód - Zachód. Stan 
tego dialogu zależy od stabilizacji wew­
nętrznej w Polsce. Wszelkie jej. zakłócenia 
mogą poważnie utrudnić, a nawet znisz­
czyć współpracę Wschód - Zachód. 

Kilka dzienników londyńskich odnotowa­
ło też próbę wykorzystania trudności we­
wnętrznych Polski przez Fronza Josefa 
Straussa dla potrzeb j e g o  kampanii poli­
tycznej przed zbliżającymi się wyborami 
w RFN. 

Środki masowego przekazu W. Brytanii 
sq zdania, że przerwanie pracy w wielu 
polskich zakładach produkcyjnych pogor­
szy sytuację gospodarczą kroju i osłabi je­
g o  pozycję partnerską wobec zagranicy. 
Jak napisał 20 bm. dziennik „The Times", 
Polskę prześladowała w Ostatnich latach 
pechowa sekwencja zjawisk i wydarzeń: 
recesja gospodarcza w świecie, wzrósł 
cen surowców i paliw, okresy złej pogody 
dezorganizujące rolnictwo. Trudności wy­
wołane tymi obiektywnymi uwarunkowania­
mi zostały pogłębione przez błędy w sy­
stemie organizacji i kierowania gospodar­
ką - napisał „The Times". 

PARYŻ. MAREK OSTROWSKI. 
W e  Francji wydarzenia w naszym kraju 

śledzi się z wielką uwagą I niepokojem. 
W e  wszystkich relacjach francuskich dzień 
nikarzy łatwo wyczytać nutę sympatii dla 
Polski, która przeżywa - jak podkreślają 
komentatorzy - moment niezwykle trudny. 
Prasę wypełniają relacje z Gdańska I In­
nych miast. Przekazano treść wystąpień 
Edwarda Gierka i Edwarda Babiucha, opi­
suje  się sytuację w strajkujących zakła­
dach. 

BONN. JULIUSZ SOLECKI i 
Nikt, na kim spoczywa odpowiedzialność 

polityczna I kto tę odpowiedzialność po­
ważnie traktuje nie może patrzeć n a  wy­
darzenia w Polsce bez głębokiej troski. 
Kryzys w tym kraju może mieć bowiem 
fatalne następstwa nie tylko dla rozwoju 
sytuacji w Europie lecz i polityki świato­
w e j  - stwierdził przewodniczący frakcji 
parlamentarnej SPD w zachodnioniemiec 
kim Bundestagu - Herbert Wehner. 

Opinia ta zawarta w artykule zamiesz­

czonym w czwartek w „Augsburger Allge-
meine" dobrze o d d a j e  zaniepokojenie 
szeregu odpowiedzialnych polityków w 
RFN perspektywą dalszego utrzymywania 
się niepokojów w Polsce, a tym samym 
możliwą destabilizacją naszego kraju, któ 
ry nie od  dziś określany jest jako jeden 
z ważnych filarów pokoju i bezpieczeństwa 
w Europie. 

Mimo zdecydowanej  odmowy składanie 
jakichkolwiek oficjalnych deklaracji rządo­
wych, w bońskich kołach politycznych mó­
wi się o głębokim zaniepokojeniu kancle­
rza Schmidta możliwością negatywnych 
skutków obecnego rozwoju sytuacji w Pol­
sce d la  całokształtu stosunków między 
Wschodem 1 Zachodem. 

SZTOKHOLM - ANDRZEJ NOWICKI: 
W krojach skandynawskich mówi się i 

pisze o wydarzeniach w Polsce wiele. 
Oczywiście wśród tych doniesień można 
spotkać różne: od skrajnie tendencyjnych, 
nieprzychylnych nie tylko polskim władzom, 
are Polsce w ogóle, pisanych z wyraźnym 
zacieraniem rąk, że „oni mają  kłopoty" 
- p o  obiektywne, życzliwe* nam, próbują­
ce d a ć  odpowiedź n a  pytania o przyczy­
ny obecnej, sytuacji, j e j  dalszy rozwój 
I skutki. 

Polacy - konkluduje dziennik - przy­
zwyczaili się d o  szybkiego wzrostu swego 
standardu życiowego. Obecnie, kiedy przy­
szła konieczność zaciśnięcia pasa  nie 
wszyscy są d o  tego  gotowi". 

BRUKSELA. JAN SIERZPUTOWSKI: 
Sytuacja w Polsce budzi  zrozumiałe za­

interesowanie społeczeństwa belgijskiego, 
co  zna jdu je  obszerne odzwierciedlenie w 
prasie, jak również w telewizji I radiu. Je­
dnakże myliłby się ten, kto by sądził, że 
Befqowie trolrtuja te wydarzenia jako-sen-
sccię, szczeaólnie pożądaną w sezonie. 
Jeśli oomrnąć mała arupę pogrobowców 
zimnej wojny I zaślepionych antykomuni-
stów, to można stwierdzić, że orzeważająca 
część belgijskiej opinii publicznej jest 
szczerze zaniepokojona wydarzeniom! w 
Polsce 1 pragnęłaby szybkiego Ich zaźeg-

Belgowie są w olbrzymiej większości 
zwolennikami odprężenia. Uznają j e  za 
proces nieodwracalny I jedyną możliwość 
oparcia n a  zdrowych podstawach stosun­
ków między państwami europejskimi. Pol­
ska zyskała w oczach Belgów wysoką ran­
g ę  jako kraj konsekwentnie realizujący 
politykę odprężenia, ale  warunkiem dal­
szych postępów na te j  drodze jest również 
wewnętrzna stabilizacja w Polsce. W prze 
clwnym razie j e j  rola jako czynnika rów­
nowagi międzynarodowej mogłaby być za­
chwiana. Nie leży to oczywiście w intere­
sie ani europejskiego Wschodu ani Za­
chodu. (PAP) 

Obrady ministrów krajów arabskich 
W stolicy T u n e z j i  odby­

w a  s ię  2-dniowe posiedze­
n i e  m i n i s t r ó w  f i n a n s ó w  7 
k r a j ó w  a r a b s k i c h  poświę­
cone koordynac j i  pol i tyk i  
gospodarczej  p a ń s t w  a r a b ­
skich. W obradach uczest­
niczą przedstawicie le  Jor-
danii,  Alg ier i i ,  A r a b i i  S a u ­
d y j s k i e j ,  K u w e j t u ,  Libii,  
J e m e ń s k i e j  Republ ik i  Lu­
dowo - Demokratycznej ,  J e  
menu Północnego i T u n e ­
z j i  o r a z  w c h a r a k t e r z e  ob 

s e r w a ł o r a  — przedstawi,  
ciel  A r a b s k i e j  L ig i  Gospo­
darcze j .  

Komitet  m a  opracować 
zalecenia d l a  zapowiedzia­
nego  n a  8 wrześn ia  posie­
dzenia A r a b s k i e j  R a d y  Go 
spodarczej  i Społecznej 
k tóra  z kolei przekaże  j e  
p o  d y s k u s j i  a r a b s k i e m u  
szczytowi  gospodarczemu, 
przewidzianemu n a  listo­
p a d .  (PAP) 

W a l k i  w Salwadorze 
J a k  w y n i k a  z doniesień 

n a p ł y w a j ą c y c h ,  z S a l w a d o ­
ru,  doszło t a m  do zaciętych 
w a l k  między  p a r t y z a n t a m i  
i d u ż y m  oddziałem piecho­
ty,  k t ó r y  był w s p o m a g a n y  
przez samoloty  i hel ikopte 

y .  W a l k i  toczyły s ię  w 
w i e j s k i c h  r e j o n a c h  n a  
wschód od S a n  S a l v a d o r .  
Rzecznik j u n t y  Oświadczył, 
że zniszczono arsenał „prze 
s i ę p c ó w "  oraz m a g a z y n  z 
l i teraturą  r e w o l u c y j n ą .  
B r a k  wiadomości  o dokład 
n e j  l iczbie poległych, mó­
w i  się o 17 osobach. 

W różnych regionach k r a  
j u  znaleziono tymczasem 
ubiegłe j  nocy z m a s a k r o w a ­
ne zwłoki 25 S a l w a d o r c z y -
k ó w ,  głównie s tudentów.  

A g e n c j a  P r e n s a  Lat ina  
i n f o r m u j e ,  iż a m b a s a d o r  
USA w S a l w a d o r z e  po­
twierdził  f a k t  udzielania 

pomocy przez j e g o  rząd  j u n  
cie w o j s k o w o  - chadeckie j .  
Przeds tawic ie lka  j e d n e j  
a m e r y k a ń s k i c h  organizacj i  
r e l i g i j n y c h  oświadczyła po 
powrocie  z S a l w a d o r u ,  że 
j u n t a  t r z y m a  s ię  j edynie  
dzięki  poparciu  S t a n ó w  
Zjednoczonych. 

W doniesieniach praso­
w y c h  p o j a w i ł a  się i n f o r m a  
c j a  o działalności południo 
wokoreańskich  n a j e m n i ­
ków,  k t ó r z y ,  p o m a g a j ą  po­
l ic j i  S a l w a d o r u  w śc iganiu  
i l i k w i d o w a n i u  pa t r io tów 
tego k r a j u .  Wspomina  się 
również  coraz częściej  o po 
p a r c i u  ze s t r o n y  chadeckie 
g o  r z ą d u  Wenezueli .  W Ca­
r a c a s  zażądano n a w e t  do­
chodzenia w s p r a w i e  w e n e  
zuelsko  - a m e r y k a ń s k i e j  
s i a tk i  szp iegowskie j ,  k t ó r a  
działa w S a l w a d o r z e  i i n ­
nych k r a j a c h  A m e r y k i  
Ś r o d k o w e j .  (PAP) 

Zbrojenia coraz ważniejszym 
tematem kampanii wyborczej w USA 

Sprawa z b r o j e ń  i mil i taryza­
c j i  s ta le  sie coraz w a ż n i e j s z y m  
e lementem k a m p a n i i  w y b o r ó w  
prezydenckich  w Stanach Z.ied 
noczonych. Prob lem t e n  był  te­
m a t e m  d w ó ę h  w a ż n y c h  w y  sta-
p i e ń  — ministra  o b r o n y  USA. 
Harolda B r o w n a  1 republ ikań­
skiego k a n d y d a t a  na  prezyden­
ta Ronalda Reagana. B r o w n  w y  
Kłosił nrzemówien ie  w A k a d e ­
m i i  Marynarki  W o j e n n e j  w 
Newport,  w k t ó r y m  uzasadniał 
n o w a  d o k t r y n ę  strategii  n u k l e ­
a r n e j  Stanów Zjednoczonych.  

B r o w n  n i e  ukrywał ,  że  do­
k t r y n a  ta m a  n a  celu  z a p e w n i e  
n i e  USA przewagi  n a d  ZSRR 
n a  w y p a d e k  k o n f r o n t a c j i  ato­
m o w e j .  S a m  fakt .  .że szef Pen­
tagonu  pub l iczn ie  porusza tak i  
temat  1 b r o n i  doktryny,  która 
n a w e t  w s a m y c h  Stanach Zied 
noczonych wzbudziła  o b a w y  i 
wątp l iwość !  świadczy,  że  admi­
nistracja  pragnie  udoWodnió. iż  
zagadnienia mi l i tarne z n a j d u j e  

sie w c e n t r u m  j e j  zaintereso-

Jednocześnie Reagan w prze­
m ó w i e n i u  wygłoszonym w Bo­
stonie na  k o n w e n c j i  organizacj i  
w e t e r a n ó w  o n a z w i e  ..Legion 
A m e r y k a ń s k i "  p o n o w n i e  zaata­
kował ..politykę o b r o n n a "  Car 
tera w y s u w a j ą c  postulat osiąg 
niecia m i l i t a r n e j  przewag i  n a d  
Związk iem Radzieckim. Reagan 
zapowiedział, że  bedz ie  to  ce­
l e m  j e g o  administracj i .  jeśli  
w y g r a  l istopadowe w y b o r y .  

W środę wieczorem w głów 
n y c h  dz iennikach  t e l e w i z y j ­
n y c h  podano  również,  że  w 
Stanach Zjednoczonych dobie­
gała końca prace badawcze  
n a d  n o w y m  t y p e m  samolotu:  
samolot ten  jest p o k r y t y  od­
p o w i e d n i m  t w o r z y w e m  sztucz 
n y m  A wyposażony  w aparatu­
rę d o  zakłócania f a l  radaro­
w y c h .  dz ięki  czemu s t a j e  sie 
. .niewidzialny".  

(PAP) 

Zakłady Elektroniki Motoryzacyjnej „FSO-ZELMOT" 
w Warszawie sq jedynym w Polsce producentem rełlek 
torów d o  większości samochodów, moto.cykli i ciqgni 
ków oraz maszyn drogowych i budowlanych. Zakłady 
produkujq rozdzielacze i aparaty zapłonu oraz cewki 
samochodowe. Plan za pierwsze półrocze wykonany zo 
stał w pełni zarówno n a  rynek wewnętrzny jak i eks­
port oraz d la  krajowych kooperantów. Nz. J. Wło­
darczyk przy napylaczu próżniowym urządzeniu d o  po­
krywania luster reflektorów aluminium. 

CAF - A. Rybczyński - Telefote 

Radziecki eksperyment 
„Słońce-Klimat-Człowiek" 

W Z w i ą z k u  Radzieckim 
r e a l i z u j e  s ię  z a k r o j o n y  n a  
szeroką s k a l ę  e k s p e r y m e n t  
pod n a z w ą  „Słońce — Kl i­
m a t  — Człowiek".  Ośrod­
k i e m  b a d a ń  medycznych i 
biologicznych a s p e k t ó w  po 
w i ą z a ń  Słońca i Ziemi stał 
s ię  N o w o s y b i r s k  z tego po 
wodu,  ż e  j e d n y m  z głów­
n y c h  t e m a t ó w  s y b e r y j s k i e ­
g o  oddziału Radzieckie j  
A k a d e m i i  N a u k  Medycz­
n y c h  j e s t  mechanizm a d a p  
t a c j i  człowieka d o  w a r u n ­
k ó w  kl imatycznych,  geogra  
f icznych  i p r o d u k c y j n y c h  
Syber i i ,  Dalekiego Wscho­
d u  i D a l e k i e j  Północy. B a d a n i a  t e  o b e j m u j ą  ca­
ły k r a j  — od B a ł t y k u  d o  
Oceanu Spokojnego.  Ich 
częścią składową j e s t  p ro­
g r a m  „Globex-80", w t o k u  
którego  b a d a  s ię  r e a k c j e  
organizmu podczas z m i a n y  
a k t y w n o ś c i  Słońca. Astro­
nomowie  u w a ż a j ą ,  że  obec­
nie osiągnęła ona szczyto­
w e  s tad ium.  

W p r o g r a m i e  t y m  ucze­
stniczy ponad 30 i n s t y t u c j i  

organizacj i .  W t y m  s a ­
m y m  dniu  i o t e j  s a m e j  g o  
dżinie w różnych punktach  
ZSRR przeprowadza  s ię  j ed  
r j a k o w e  o b s e r w a c j i .  Uczeni 
r e j e s t r u j ą  z m i a n y  a k t y w n o  
ści Słońca, z m i a n y  geof i ­
zyczne n a  powierzchni  Zie 
m i  i d y n a m i k ę  z j a w i s k  p o  
godowych.  Równocześnie 
b a d a j ą  różzie r e a k c j e  orga  
nizmu:  psychiczne, i m m u ­
nologiczne, endokrynolo­
giczne, n e r w o w e ,  a także  

d y n a m i k ę  zachorowalności  
i śmiertelności .  

E k s p e r y m e n t o w i  przy­
ś w i e c a  k o n k r e t n y  cel p r a k  
tyczny,  a mianowic ie  opra  
cowanie  zasad  uzasadnione 
g o  n a u k o w o  prognozowa­
n i a  s t a n u  człowieka — za­
r ó w n o  zdrowego  j a k  i cho­
r e g o  — w różnych r e j o n a c h  
k l imatycznych naszego glo­
b u .  

J e d n y m  z p u n k t ó w  pro­
g r a m u  „Globex-80" j e s t  
opracowanie  p o d s t a w  n a u ­
k o w y c h  p a ń s t w o w e j  służby 
medyczno - meteorologicz­
n e j  ZSRR. (PAP) 

E k s p r e s e m  
przez Wybrzeże 
W Instytucie  A r c h i t e k t u r y  

i Planowania  Przestrzennego 
Politechniki  Szczecińskiej  pow­
stała praca magisterska u o ś w i t  
eona k o n c e p c j i  zagospodarowa­
n i a  o twartych  terenów n o w e g o  
osiedla G o n t y n y  w Szczecinie. 
J e j  autor Leszek Grabski  w i e ­
l e  mie j sce  poświecił urządza­
n i u  p laców z a b a w  dla dzieci, 
p r o j e k t u j ą c  m .  in .  wioskę  in­
diańska. l i n o w a  zjeżdżalnie,  la­
b i rynty .  tunele.  

P r o j e k t y  zakładała równocześ  
n i e  m a k s y m a l n e  w y e l i m i n o w a ­
n i e  betonu  i żelaza — p r a w i e  
wszystk ie  urządzenia w y k o n a ­
n e  m a j a  b y ć  z d r e w n a  l u b  z 
t w o r z y w  sztucznych. Sa w i ę c  
One łatwe d o  w y k o n a n i a  i m a ­
ło kosztowne, a w i e l e  z n ich  
m o ż e  powstać z odpadów.  Pro­
j e k t y  p lacu z a b a w  powstały w 
oparciu o opinie  przyszłych je­
g o  u ż y t k o w n i k ó w  — dzieci. 

e i P O E f i  
„7" żeńska Emporu Rostoĉ  
zwycięzcą gdańskiego tur 

W e  c z w a r t e k  w sal i  czek. Później  z e SP^L f t, 
PG w e  Wrzeszczu zakoń- r u  zaczął grać  cor , 

czył s i ę  t rzydniowy  między n ie j ,  zaś  zdener ^ 
n a r o d o w y  t u r n i e j  piłki gdańszczanki  n a d a

 h, 
r ę c z n e j  kobiet.  J a k  j u ż  in  ' tycznie.  Kiedy  M 

f o r m o w a l i ś m y ,  w o b e c  w y  się, że E m p o r ^ y ^ ^ i t ,  

' " S a *  
j a z d u  p o  p i e r w s z y m  dniu c e j  n iż  3 b r a m k a ^ ' ^  lca( 

.W >16 

zespołu Victori i  Toruń, wało d r u ż y n i e  ^ 
mecz p u n k t o w a n o  t y l k o  w z w y c i ę s t w o  w 
składzie trzech zespołów: zespół * S t a r t u  
Emporu Rostock, A Z S  s p a s o w ł .  ««fto151® 
W S W F  Gdańsk  i S t a r t u  a oto końcowa , f 
G d a ń s k .  t u r n i e j u :  1. E m p ° r  - g f  »o 

W trzecim i ostatnim i j - s t a r t  2:2 3 8 : 4 0  ' , Nhi 
d n i u  t u r n i e j u  rozegrano Najiep«ym strzelĄd ^ 
w i ę c  t y l k o  j e d n o  s p o t k a -  n t e j u  została Halina / ,  D, 
nie, w k t ó r y m  S t a r t  Gdańsk  wicz ze startu, kto , są 
przegrał  z Em porem Ro-  ł a  1 4  bramek. 
stoc-k 15:21 (10:9). N a j -  , 
w i ę c e j  b r a m e k  d l a  obu # 
zespołów zdobyły:  d l a  j k.0^ 
S T A R T U  - C h ą c i a k  9, p u c h a r O W y  

Bałtyku nie 
Ryckiewicz  2; d la  EMPO­
RU — S c h a u m b u r g  6, Neh 
r i n g  5, V o s s  4. 

S t a r t  zagrał w p i e r w s z e j  
połowie dość dobrze  i pro  
wadził n a w e t  T b r a m k a -  zaległy mecz P « k a 4  M 
mi, a l e  w końcówce w cią charu  Polski  
g u  2 minut  g r a j ą c  chao- Z W A R  Przasnysz  _ ^ 
tycznie s t raci t  ^ p r z e w a -  k i e m  ̂ y n l ,  ^ 
g ę  i rozpoczął drugą  po-  n a k  n , e  odbył s ą, ^ 
Iowę t y l k o  z j e d n ą  b r a m -  t e r m i n  wyznaczy  . j  
k ą  w i ę c e j  od przeciwni­

ka 
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Wypowiedź Kozakiewicz 

gę zna jdz ie  się w d a n ^ .  
p le  t e r y t o r i a l n e j  i { 

O t y m  z k i m  J 
brzeżowe d r u ż y n y  7 4 ii 'Jpi 
s z e j  ko le jce  spotkań  J 
f o r m u j e m y  j u t r o  & 5. r 

w o  w r u b r y c e  pt. /' J v 

ni o i n i o/4 -7 i o 1 m P ' 1 

W ostatnim okresie miałem kse l i  wystąp ią  Jki, 
w i e l e  t r u d n y c h  s tartów — p o  P i ą t k o w y  m i t y n g  u 
wiedział  mistrz  o l i m p i j s k i  w seli  będz ie  miał * pje t ,  
s k o k u  o tyczce  w ł a d y s ł a w  obsadę. Na starcie » y 4 

Kozakiewicz". Żałuję, że  w zawodniczek  i zaW<>0 

ub.  n iedzie lę  n i e  mogłem sta 30 k r a j ó w .  „łnW^,i ^ 
n a ć  d o  w a l k i  o ,,Złotą W spr intach  start  } J ^ 
t y c z k ę "  w Nicei. Podczas dą Steve  Wil l iams 6 a 
p ierwszego  s k o k u  p r ó b n e g o  Robertson (USA). V (> ę., r0 
doznałam skurcżu  mięśni,  r ie  (Jamajka),  -Tam ^of6' i 1  % 1 

Zrezygnowałem w i ę c  z kon-  (Gujana),  Marian Ą tą, 
k u r s u  i praktyczn ie  o d  5 W ostatnie j  chwi l i  M K \ 1 

d n i  n i e  t r e n u j ę .  Odczuwam do  z a w o d ó w  rownn- y 1, ?. 
jeszcze l e k k i  b ó l  i m a m  n i e  dzista świata  n a  20» 
w i e l k i  w y l e w .  T y m  n i e m n i e j  r o  Mennea (Włochy'- , 
dziś. w y s t a r t u j ę  w memor ia-  Jedną z najc i-  s 
' 1 v a n  D a m m e  w Bruksel i .  k o n k u r e n c j i  będzi ^ 

K o n k u r e n c j a  będz ie  silna, w z w y ż  z udziałem ji. L 
Wystarczy  powiedzieć,  że star  strza o l i m p i j s k i e g o ^  1 
t u j e  czterech Francuzów,  Wszoły, reprezentant ^ ^ 
k t ó r z y  l e g i t y m u j ą  się reżulta  (Dietmara Moe8 
t a m i  p o w y ż e j  $.70. W d o b r e j  Carlo  Thraenhardta,  d , ,  ,tia 
f o r m i e  jest  Mariusz K l i m -  asa  Schneidera 1 
czvk,  k t ó r y  w k a ż d e j  c h w i l i  re la)  oraz Amerykan  ( P ,  • 
m o ż e  sprawić  dużą niespo- Page'a, Bena Fields<* 0 ę j  
dz iankę.  Oprócz tego w B r u  hta  Stonesa. 

Premiera w I I I  1 0  
W najb l iższą  niedzielę 

(niektóre mecze j u ż  w so­
botę) rozpoczną s ię  r o z g r y w  
k i  z r e f o r m o w a n e j  III l i g i  
p i ł k a r s k i e j  w czterech g r u  
pach  terytor ia lnych.  Oto 
składy  t y c h  dwóch  grup,  w 
k t ó r y c h  g r a j ą  w y b f z e ż o w e  
d r u ż y n y :  • 

G r u p a  I (północno-zachod 
nia):  Chemik  Bydgoszcz, 
Gryf  Słupsk,  Polonia B y d ­
goszcz, Wisła  T c z e w ,  Czar­
ni Słupsk,  G e d a n i a  G d a ń s k ,  
Lechia  Zielona Góra, Doza 
m e t  N o w a  Sól, Mieszko 
Gniezno, Polonia Piła, W a r  
t a  Poznań, Błękitni S t a r o ­
gard,  Celuloza Kost rzyń  i 
z w y c i ę s k a  d r u ż y n a  z b a r a -
ż y  — MRKS  Gdańsk.  

G r u p a  II  (północno-wscho 
dnia):  Polonez W a r s z a w a ,  
Włókniarz Pabianice,  O l i m  
p i a  E lb ląg,  Pomorzanin To 
ruń,  Unia Skierniewice,  
B o r u t a  Zgierz, Polonia W a r  
s z a w a ,  G w a r d i a  Szczytno, 
Stomil  Olsztyn,  W i g r y  Su­
wałki ,  Mazur Ełk, A Z S  
A W F  W a r s z a w a ,  Hutnik  
W a r s z a w a  i z w y c i ę s k a  d r u  
ż y n a  z b a r a ż y  — G w a r d i a  
Białystok.  

Z k a ż d e j  g r u p y  do II  l i ­
gi  a w a n s u j ą  po d w a  p i e r w  
sze zespoły, a s p a d a j ą  czte 
r y  ostatnie  d r u ż y n y ,  przy  
czym j e d n a k  liczba s p a d a ­
j ą c y c h  d r u ż y n  uzależniona 
j e s t  jeszcze od tego, i le  zes 
połów opuśżczających II li  

w u w 1 u u i  Vic  . -.nr . 
n i e  i n iedz ie lne  
sportowe".  W y j e # ,  
d r u ż y n a  G e d a n i i  sP° (F 
24 b m .  w -Słupsku 
f e m .  

c W SKRÓĆ' 
W Zakopanem 

się techniczno — L p A f l  

& 
kob ie t  d o  mistrzostw j j  F 
w Bania Luce <]?/ , 
19 — 20 wrześn ia  b r «  * 

i 
Badocha,  (wszystki® 
Grażyna  Jaworska.  A Ą 

ta Kozera (Włókni« r  4 W 
nice). , m r h  

zawodniczka  Wisły , 
Iwaniec.  f »A'6j  

trzecie Zb ign iew 
cztowiec Poznań).  

Telegraficzni 
Wojciech  F ibak  przegrał w 

d r u g i e j  rundz ie  t u r n i e j u  teniso 
w ego w Mason z Francuzem 
Pascalem Portesem 5:7, 7:6, 2:6 
i został w y e l i m i n o w a n y .  Nie­
spodziankę sprawił Erie Fried-
ler  w y g r y w a j ą c  z Peterem .Fle 
m i n g i e m  7:5, 6:2. 

Inne w y n i k i :  J i m m i  Comnors 
— Sherwood Stewart  3:6, 6:3, 
6:3, Gui l iermo Vilas — Stani-

M ,  

Ponad 5 tys. 
uczestników 
gdyńskiej 

spartakiady 
kolonijnej 

Miejski Międzyszkolny Oś­
rodek Sportowy  i Zarząd 
Miejski SZS w G d y n i  prze­
prowadził  w ramach a k c j i  
..Sportowe Lato-80" l o o r o  
a t r a k c y j n y c h  i m p r e z  sporto­
w y c h  p o d  wspólną nazwą 
Spartakiada K o l o n i j n a .  i m ­
prezy  o d b y w a ł y  się n a  obie­
ktach  MMOS p r z y  ul,  Wito-
m i ń s k i e j  25. 

Łącznie w e  wszystk ich  i m -
rezach wz ięły  udział 32 ko­

lonie, p r z e b y w a j ą c e  n a  tere­
n i e  Gdyni ,  co  dało w s u m i e  
5395 uczestników,  w t y m  
2134 dziewczęta. 

N a j w i ę k s z y m  p o w o d z e n i e m  
cieszyły się t u r n i e j e 1  tenisa 
stołowego, w k t ó r y c h  wzięło 
udział 65 zespołów, w t y m  27 
zespołów dziewcząt.  Poza 
t y m  o d b y ł y  się t u r n i e j e :  pił 
k i  ręczne j  dz iewcząt  (15 zes 
połów), piłki  r ę c z n e j  chłop­
c ó w  (18 zespołów), s ia tkówki  
dz iewcząt  (24 zespoły), siat­
k ó w k i  chłopców (23 zespoły) 
oraz biegi  przeła jowe  ó p u ­
char lata 80 d la  każdego z 
trzech turnusów.  
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slav Birner 6:3, 6:1- $, 

U H  
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D Z I E N N I K  B A Ł T Y C K I  

% Reformo w trzeciej klasie 
poszli  j u ż  czyć a b s o l w e n t k i  Studium i m  pomoc z n a j d a  nauczycie  

^yrti T y m  s a -  W y c h o w a n i a  Przedszkolnie- l e  w dwóch  czasopismach 
|L"' rok r o z n ° c z y n a  s ie  go o r a z  nauczyciele  różnych „Oświata  i W y c h o w a n i e "  

dr/ti  r m y -  k t ó r a  przedmiotów, k tórzy  n i e  w y  oraz  ..Nauczanie Poczatko-
cżeroia l imitu  o b o w i ą z u j ą -  w e " .  W numerach bieżą­
cych godzin nauczania.  W cych ukaża  s ie  p l a n y  pra-
niektórych koniecznych c y  dydaktyczno-wychowa-
przypadkach.  zwłaszcza n a  w c z e j  n a  cały r o k  dla  k l a s y  
w s i .  gdzie absolwenci  stu­
d i ó w  w y ż s z y c h  nie  chcą p o ­
d e j m o w a ć  pracy,  o ś w i a t a  

a..». ( r f ł : .  — s ie  dziś 55 m a  n a w e t  s ięgnąć po m a t u  
i '' h.a oświatowej ,  w r z y s t ó w .  

, ™ - « v  k l a s  " i .  
i p l  t i  i !?v D r 7 v S t ę D n y  r o k  r e -

w m  
> ^ v m , n U " 1 _ x y e r s 7 t e c k , i ;  

)dbr; 

30 proc. 
w 1971 

: t e  

J § E E E  
x h ę . r U z  l e n i e j  i • ^ • 1  

przygotowane d o  nego przygotowania  do cze 
'%i e ^°^ n e i  snołeczno-

Ł
6roer=L k ż e  nowoczes 

dydaktyczno-

III. a w nas tępnych propo­
z y c j e  rozwiazań problemów 
szczególnie t rudnych.  Z po­
mocą spieszy  także  ..Glos 

ZA T E M  nauczyciele w 
k lasach  najmłodszych 
b e d a  mieli  różne p r z y  

gotowanie  do zawodu.  Nau 
cza nie małych dzieci, .i-est 
ł a t w e  t y l k o  pozornie. 

Dlatego też szczególnie 
„ do I tych nauczycieli  k l a s  I. k t ó  

( 4 ' W  l e D i e i  rozwinie  r z y  nie  m a j a  spec ja l i s tycz-
j przygotowane do nego przygotowania  do cze 

' s t^r^lnei  społeczno- k a j a c y c h  ich obowiązków.  
na leży  otoczyć opieka.  W 
t y m  r o k u  nauczyciele  o t rzy  
m a i  a w i e k s z e  w s p a r c i e  teo­
retyczne i praktyczne  w 
s w e j  t rudnei  pracy .  Ukaza-

Halina Szypulska 

Nauczycielski",  k t ó r y  bę­
dzie kontynuować  orace  
K l u b u  Nauczania Począt­
k o w e g o  — t r y b u n y  Wymia­
n y  doświadczeń i i n i c j a t y w  
nauczycieli  k l a s  najmłod­

szych w p r o w a d z i  s ie  za jęc ia  
w zespołach w y r ó w n a w ­
czych. 

P r o g r a m  nauczania po­
czątkowego j e s t  t a k  ułożo­
n y .  że dzieci w k las ie  I.  o-
s w a j a j ą  s ie  z p e w n y ­
m i  pojęciami,  w II s ie  
z nimi z a z n a j a m i a j ą ,  
a w III  u t r w a l a j ą .  J e d n a k  
mimo t e j  d o b r e j  koncepcj i  
dydaktyczne j ,  mimo nowo­
czesnych podręczników, n a u  
czycielom n i e  je s t  ła two 
t a k ż e  dlatego, że n a d a l  mi­
m o  p e w n e j  p o p r a w y  s a  po­
w a ż n e  kłopoty z u z y s k a ­
niem pomocy naukowych.  
A u t o r z y  p r o g r a m ó w  prze­
w i d y w a l i .  że w b ieżącym ro­
k u  szkolnym szkoły u z y s k a ­
ją  pełne zaopatrzenie w po­
moce według  ministerialne-

mysłu  Pomocy Naukowych,  
k t ó r e  t y m  s a m y m  nie  m a  
w o b e c  nich żadnei  egzeku­
c j i ,  n ie  s a  zainteresowani  
pracochłonna, a zarazem t a  
nią p r o d u k c j ą .  W t e j  s y t u a ­
c j i  w i e l e  pomocy nauko­
w y c h  dla  k l a s  początko­
w y c h  w y k o n u j ą  uczniowie 
k l a s  s tarszych i szkół za­
w o d o w y c h .  a t a k ż e  sarni 
nauczyciele.  

TRUDNOŚCI w i e c  nie 
b r a k u j e .  A l e  nie  mo­
gą o n e '  przecież spo­

w o d o w a ć  przyhamowania  
r e f o r m y .  Podnoszą s ie  gło­
s y .  ż e  można było z r e f o r ­
m a  nauczania  początkowego 
zaczekać, a ż  bedziemy do 
n i e j  mater ia ln ie  przygoto­
w a n i .  A l e  czekać nie było 
j u ż  można. „Poszliśmy go w y k a z u  o b e j m u j ą c e g o  180 ruchem odnowy nauczania 

Ciekawie p o  E S  k w a l i f i k a c j i  ż y w e  za-
i n t e r e s o w a n i e '  budzą 

p r o g r a m y  nauczania.  Na 
szczęście rozwiały s ie  m i t y  
o trudnościach rzekomo nie  

czycieli k l a s  II. Nowością do pokonania przez dzieci, 
j e s t  poradnik  „Nauczanie Nauczyciele w y r a ż a  j a opi-
poczatkowe m a t e m a t y k i  nie. że n a w e t  uczniowie 
cześć I i I I "  pod r e d a k c j a  przeciętnie zdolni d a i a  so-
Z. Semadeniego.  Potrzebną b i e  r a d ę  z n a u k ą .  Dla słab 

jj ^ t i f l ! W o W y c h  f o r m  za-  ł v  s ie  j u ż  b r a k u j ą c e  do-
s i s j  i ih,, c h  I—-III. A s a -  tychczas  poradniki  dla n a u  

(I r o k , u  j e s t e ś m y  l e  
" , BrZv ° r e a n i z a c y j n i e  

ĉia y "otowani d o  roz  

J \ $  1 t l ^ S c h .  Wszys t-
I—III do-

% X t
w  t e rminie  pod 

, d n  irtA uczniów k l a s  

j i) C h  W n a d c h 0 "  

Pozycji  i s tanowiącego m i ­
nimum wyposażenia .  Zało-

B O K  nauczycielskich, żenie t o  j e d n a k  nie  będzie 
całkowicie zrealizowana. 
Wdrażanie  r e f o r m y  zbiegło 
s i e  z "trudnościami w zao-
n a t r y w a n i u  r y n k u  w a r t y ­
kuły potrzebne do w y k o n y ­
w a n i a  w i e l u  pomocy (pa­
pier.  metal,  t w o r z y w a  sztu­
czne). Nadto producenci z 
r e s o r t ó w  nie podlega jących 

początkowego, j a k i  zaczął 
s ie  iuż  w c z e ś n i e j  n a  całym 
świecie  — no wiedział doc. 
hab.  R y s z a v J  Więckowski ,  
k i e r o w n i k  Zakładu W y c h o  
w a n i a  i Kształcenia. Po­
czątkowego Instytutu  P r o ­
g r a m ó w  Szkolnych. Szcze­
gólnie w nauczaniu matema 
tyki  i j ę z y k a  polskiego nie 
m o g l i ś m y  pozostać w t y l e " .  

Zatem:  pozosta je  pokony 
przecież Zjednoczeniu Prze-  w a ć  przeszkody.  

ban "A D ł ^ v  zostanie no-

? A 
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U c z n i ° m  k l a s  

(O dowodu może 
n t s f M  B e d z i e  za ma-

Dowodów. P o  
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Wzmożona troska ludzi rolnictwa 
o tegoroczne plony 

LUDZIE ro ln ic twa  n a  
Wybrzeżu,  w t y m  za-

N a j b a r d z i e j  . zaawanso­
w a n e  są  p r a c e  żn iwne  

spółdzielniach p r o d u k c y j ­
nych j u ż  zasiano. Udało s ię  J kjx W, w. V i u  z. LA w cuic  ii cg p i a t c  w u w n c  vv --7 . ^ i _ n j i - n  JU6 i a ^ i a n u .  ^ u a i u  014 

łogi e lb ląsk ich  i gdań  Kombinacie  Rolnym „No-  a I t e ż  zgromadzić dotychczas 
sk ich  PGR, podobnie j a k  
rolnicy  i n d y w i d u a l n i  i spól 
dzielcy, n ie  mogąc  w c z o r a j  
n a  s k u t e k  deszczu k o n t y ­
n u o w a ć  i n t e n s y w n y c h  zbio 
r ó w  zbóż, w y k o r z y s t y w a l i  
słotny dzień m .  in. n a  pra­
ce przy  gromadzeniu pasz. 

W jednostkach e lb ląsk ie­
go  Zjednoczenia Przedsię­
b i o r s t w  P a ń s t w o w e j  Gospo 
d a r k i  R o l n e j  koncentrowa­
no wys i łk i  n a  u p r a w a c h  pól 
i, s i e w i e  rzepaku,  n a  kosze 
n iu  t r a w  i mieszanek zbo­
żowych,  n a  sporządzaniu k i  
szonek oraz suszeniu zielo­
n e k  i z iarna.  W m i a r ę  po­
t rzeby  suszarnie  zielonek 
p r z e s t a w i a j ą  s ię  n a  susze­
nie zbóż. . 

Zbiór rzepaku w e lb ląskich 
PGR został j u ż  zakończony, a 
dosuszane w większości  z iarno  
w ę d r u j e  d o  magazynów.  Mimo 
późnego rozpoczęcia d u ż y c h  
ż n i w  zebrano  j u ż  ok.  36 proc. 
zbóż, a także  znaczną część sio 
m y  p o  k o m b a j n a c h .  W ż n i w a c h  
pomagała ochotniczo m. in .  w 
u b .  niedzielę  elbląska młodzież 
zrzeszona w ZSMP. 

g a t "  n a  Żuławach oraz w 
PGR Frombork.  Postęp 
zbiorów zbóż w pozostałych 
przeds iębiors twach j e s t  róż 
ny,  zależnie od stopnia d o j  
rzałości p lonów oraz ostat­
nio od pogody.  Ok.  1 t y s .  
ton mater iału s iewnego,  
głównie jęczmienia i częś­
ciowo j u ż  t a k ż e  ż y t a  oraz 
pszenicy przekazano do Cen 
t ra l i  Nasiennej .  ' 

Załogi e lb ląsk ich  przed­
s ięb iors tw PGR dokładają  
s t a r a ń  b y  zdążyć  do końca 
s ierpnia  z s i e w e m  r z e p a k u  
dokonanym dotychczas w 
51 proc. S i e w  z iarna  t e j  r o ś  
l iny,  szczególnie czułej n a  
d o t r z y m y w a n i e  te rminów 
agrotechnicznych, zakoń­
czono j u ż  k i l k a  dni t e m u  
w PGR Podągi .  

Praca n a  polach elbląskich 
PGR t r w a  od rana d o  późnych  
godz in  wieczornych.  Nawet  
g d y  t a k  j a k  w c z o r a j  n ie  można  
było podczas deszczu zbierać 
zbóż, w y k o n y w a n o  m .  in .  p i lne  
p o d o r y w k i .  Zdołano dotych-

roczne i przyszłe plony,  
zapewnienie  j a k  n a j w i ę c e j  
żywnośc i  d l a  k r a j u  m a  
szczególne znaczenie. Za­
angażowana  p r a c a  załóg 
PGR i w s z y s t k i c h  ludzi roi  
nictwa,  prowadzona n a  w y  
dłużonych zmianach często 
po k i lkanaśc ie  godzin n a  
dobę w n i e z w y k l e  ciężkich 
tegorocznych w a r u n k a c h  bU 
dzi głęboki szacunek i uzna 

Około 40 proc. zbóż ścię­
to j u ż  w gdańskich  rolni­
czych spółdzielniach pro­
d u k c y j n y c h .  W niektórych 
R S P  j a k  B a j k o w y ,  Kulice,  
Ostrowite,  J e W i  i Godzisze 
w o  ż n i w a  przekroczyły pół 
metek .  Z 80 proc. areału 
po skoszonych zbożach ze­
b r a n o  jeszcze przed de­
szczem słomę po k o m b a j ­
nach. Na ponad 1000 h a  
ściernisk  w y k o n a n o  pod-
o r y w k i .  T r w a j ą  i n t e n s y w n e  
u p r a w y  pól pod rzepak,  k t ó  
rego  połowę w gdańsk ich  

b u d o w a ć  
1 -W przekaza-  w i a z u i a  one do t r a d y c y j n e j  
r u f *  A C f m  obraz w s i  p i e  w i e j s k i e j  a rch i tek tury .  
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o 

wieś? 
Sv. 

c h a l u o  
Grzechami, z m a i  
Całymi oknami.  

podwórkach,  
rolnik  chce 
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( j H f . ^ l t a c i e  w i e j s k a  
»|>0i.a coraz b a r d z i e j  
^ • tai ^ r e b n o ś ć .  a j e j  

i T cenna  d l a  na-
itj Mitury,  została 

&<b le

źet 
i ar? v»

n  nroces  ..trace-
\ k  v.7' tó Dogodzić tra  
1 i N J ^ c z e s n y m i  w y  
fot, t 0 '  D ° t y c h c z a s  rzad  
v *  „ U d a w a ł o ;  t y m  

n a l e ż y  s ie  

V rzeczywiście  
ki ;  

W s z y s t k o  to  m a  również  
znaczenie praktyczne.  Wia­
domo n a  przykład,  że w y -

n a .  s tanowi  b a r d z o  skrom­
n y  rezul tat  w y d a t k ó w  i w y  
rzeczeń. towarzyszących 
z w y k l e  b u d o w i e  domu... Nie 
m ó w i ą c  j u ż  o materiałach. 

soki  dach rzadziei orzecie- zużytych n a  rozległe, a nie 
k a  i ł a t w i e j  kontrolować 
i ego ' szczelność. Poddasze 
służy do suszenia bielizny, 
a w razie  powiększenia  sie 
rodziny  można j e  zawsze  
przerobić  na  d o d a t k o w e  po 
koie.  Z kolei m n i e j s z e  o-
k n a  i s tosowanie  tradyc.yj-

w y k o r z y s t y w a n e  rezyden­
c je .  

W s u m i e  ins ty tu t  propo­
n u j e  rozwiązania  p r o j e k t o ­

w e " ,  niełatwo r a d y k a l n i e  
zmienić g u s t y .  Dlatego do­
b r e  rozwiązania  w y m a g a j ą  
szerokie j  popularyzac j i .  
Dobrze byłoby.  g d y b y  
p r o j e k t y  opracowane w 
Instytucie  Kształtowania 
Środowiska,  autentycznie  
a t r a k c y j n e ,  w y d a n e  zo­
stały w f o r m i e  ka ta logu  w e  n i e  t y l k o  ładniejsze,  a le  i udostępnione w i e j s k i m  iń-

i b a r d z i e j  ekonomiczne. Nie 
s a  t o  dziś  zresztą j e d y n e  
dobre  p r o j e k t y  d la  budo-

Urszula Szyperska 

nych.  m i e j s c o w y c h  mater ia  
łów znacznie ograniczała 
s t r a t y  ciepła. Doświadczenie 
uczy, że  j e s t  to  d la  budo­
w n i c t w a  mieszkaniowego co 

w n i c t w a  Wiejskiego.  W e ­
dług oceny spec ja l i s tów in­
s t y t u t u  cześć rozwiazań.  
z n a j d u j ą c y c h  s ie  w a k t u a l  
nych zes tawach p r o j e k t ó w  

westorom.  W a r t o  też p r z e j ­
rzeć jeszcze r a z  z e s t a w y  pro  
j e k t ó w  t y p o w y c h  i uzupeł­
nić o n o w e  rozwiazania.  
W i e ś  przyzwyczaiła  s ie  ko­
r z y s t a ć  z t y c h  z e s t a w ó w  
(chociaż e f e k t y  b u d o w y  na­
gminnie  o d b i e g a j a  o d  tego. 
co z n a j d u j e  s ie  w p r o j e k ­
tach...) toteż ka ta log i  m o ­
g ł y b y  odegrać  znaczną ro­
l e  w popularyzowaniu  do­
b r e j  a rch i tek tury .  

Na razie  ins ty tu t  p r o p a g u  
j e  s w o j e  idee głównie w ś r ó d  
archi tektów.  O r g a n i z u j e  se  
minar ia  na  uczelniach i 
d la  a r c h i t e k t ó w  p r a c u j ą  

V 2 ins ty tutu  spo 
'ł,Sv v rozbudowy 11 

I ' ty ̂ i n n y c h ,  ooło-
: r aj u

 r ° ż n y c h  

r a z  w a ż n i e j s z a  s p r a w a .  T a k -  typowych,  t o  również  uda-
że i n a  w s i .  B u d o w a n e  t u  ne propozycje.  A j e d n a k  
ostatnio jedno-  i d w u p i e -  n i e  t e  p r o j e k t y  w y b i e r a j ą  
t r o w e  ..pudła" z betonu a l b o  w i e j s c y  inwestorzy.  Nietru-
cegły wapienno-piaskowej ,  dno wytłumaczyć,  dlaczego. 
7. z a s a d y  mocno przeszklone. Przez  całe l a t a  architekci  cych iiuż w b iurach  p r o i e k  
n i e z w y k l e  t rudno w zimie ag i towal i  w i e ś  za nowoczes tów.  W y d a j e  zalecenia d la  
dogrzać. W rezultacie  roi- n y m  budownic twem,  za b e  
n i k  korzys ta  n a  ogół z j e d  tonem, szkłem i pudełkowa 
nego t y l k o  p o k o j u  z k u -  t y m  kształtem domów. Kie  
chnia.  t r a k t u j ą c  resztę  d y  model  t e n  został j u ż  /a \ ti* n c n n i g .  i r a K i u j i ł c  r e s z m  u y  m u u c i  m i  i u s w i  i u 4  

? % l X  vkłari  C 0 W a  1 ,  : a  mieszkania  l a k o  r e z e r w e  zaakcentowany,  k i e d y  w y s o  
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p r o r o d z i n n y c h .  
la to. .  Trzeba  przyznać,  

ż e  t e n  p o k ó j  z kuchnia,  w 
k t ó r y m  mieszka  cała rpdzi-

k i  dach i dwuskrzydłowe  

w o j e w ó d z k i c h  b i u r  p lanowa 
n i a  przestrzennego, OD r a c  o-
w u j ą c y c h  p l a n y  r o z b u d o w y  
gmin.  P r z y g o t o w u j e  do r e ­
n e s a n s u  w i e j s k i e j  archi tek­
t u r y  n a j p i e r w  tych.  k tórzy  

okna  stały s i e  synonimem m a j a  w t e j  dziedzinie głos 
t e g o  CO) przestarzałe. ..wsio- d e c y d u j ą c y .  

ok. 40 proc. kiszonek na  zi­
mę, k t ó r e  w m i a r ę  możli­
wości  sporządzano również  
m .  in. w c z o r a j  podczas opa 
d ó w  deszczu. Z 90 h a  ze­
b r a n o  ziemniaki  wczesne.  

W r e  p r a c a  w spółdziel­
czych suszarniach zielonek 
i zbóż. S p r a w ą  p o d s t a w o w ą  
j e s t  zapewnienie  spółdziel­
niom podobnie j a k  całemu 
r o l n i c t w u  pod dostatkiem 
p a l i w a ,  k tórego  zapotrzebo 
w a n i e  podczas nas i lonych 
p r a c  polowych i suszenia  
p lonów j e s t  znacznie z w i ę k  
szone. 

W e  w s z y s t k i c h  sektorach 
gospodarki  r o l n e j  w o j e ­
w ó d z t w a  gdańskiego  łącz­
nie  skoszono do w c z o r a j  po 
nad 3 6  proc. zbóż. Z tego 
udało s ię  zebrać  p r a w i e  po 
łowę. Rolnicy g o s p o d a r u j ą ­
c y  i n d y w i d u a l n i e  w w i ę k ­
szości p r z y p a d k ó w  koszą 
plony snopowiązałkami.  
K o m b a j n a m i ,  k t ó r y c h  za­
angażowanie  zwiększa  s ię  
z w y k l e  w s z c z y t o w e j  f a z i e  
żniw,  g d y  zboża b a r d z i e j  
d o j r z e j ą ,  zebrano ich ok. 
20 proc. 

W niektórych gminach 
południowych j a k  Osieczna, 
zbiory  zbóż są j u ż  n a  ukoń 
czeniu. Pozosta ją  j e d n a k  j e  
szcze do sprzętu  niektóre  
późniejsze plony,  w t y m  m .  
in. o w i e s  i g r y k a .  Z ogólne 
g o  postępu p r a c  w całym 
w o j e w ó d z t w i e  g d a ń s k i m  
w y n i k a ,  że m i m o  spóźnio­
nego rozpoczęcia żniw,  rol­
nicy  p r z e p r o w a d z a j ą  j e  w 
t y m  r o k u  szczególnie s z y b ­
ko, z dużą t roską  o plony.  

W niektórych  re jonach,  głów 
n ie  w pasie nadmorsk im,  pozo­
stało jeszcze d o  zbioru, prze­
w a ż n i e  w stacjach h o d o w l i  roś­
l i n  i częściowo w gospodar­
s twach  i n d y w i d u a l n y c h  około 
^ proc. rzepaku.  

T r w a  d r u g i  pokos t raw.  Oce­
nia się. że w skal i  w o j e w ó d z ­
k i e j  skoszono ich  ponad  33 
proc. N a j b a r d z i e j  zaawansowa 
n e  są z b i o r y  p l o n ó w  z u ż y t k ó w  
z ie lonych w sektorze państwo­
w y m  i spółdzielczym. Rolnicy, 
zab iegając  o paszę, wykos i l i  
również  t r a w y  z ok.  1 tys.  k m  
r o w ó w  m e l i o r a c y j n y c h  i z 300 
ha łąk śródleśnych. 

W y k o p a n o  dotychczas łącznie 
około 6 proc. z i e m n i a k ó w  — 
w stosunku do  ogólnego ich 
areału. Kopie  Się obecnie oczy 
wiśc ie  t y l k o  z iemniak i  wczesne.  
P o d o r y w k i  ob jęły  j a k  dotąd 
około 10 tys. ha. T u  1 ówdz ie  
k o n t y n u u j e  się w y s i e w  w a p n a ,  
które rozrzucono dotychczas 
na  ok.  6 tys.  ha. Zdołano d o  
t e j  p o r y  zasiać 3 tys. h a  rze-

Wczors j szy  deszcz, choć prze 
szkodził trochę w żn iwach,  t o  
j e d n a k  n a  w y ż y n n y c h ,  pia­
szczystych, a w i ę c  s z y b k o  w y ­
sycha jących  terenach w o j .  
gdańskiego  wpłynął  korzystnie 
na  n iektóre  rośliny, zwłaszcza 
n a  z iemniaki .  T.Ch. 
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Z mifślsi o najmłodszych 

Go oferuje branża zabawkarska? 
PR Z Y G L Ą D A J Ą C  s ię  

stałei oferc ie  s k l e p ó w  
w w o j .  gdańskim,  

przeznaczonych dla  dzieci 
w różnym w i e k u ,  ciśnie s ie  
na u s t a  nieodparcie p y t a ­
nie:  dlaczego nie  możemy 
zaproponować dziecku ład­
n y c h  pos iada jących  w a l o r y  
poznawcze, kolorowych za­
b a w e k ?  Gdzie t k w i  przy­
czyna szarości i b rzydoty  
o f e r t y  r y n k o w e j ?  Co należą 

produkc j i  z a b a w k a r s k i e j .  
k t ó r e j  n ie  s t o s u j e  s i e  w i n ­
nych k r a j a c h  R W P G  — u s  
łyszałam. — Ponadto nie 
m a  u n a s  przemysłu z a b a w  
karskiego,  a p r o d u k c j a  za­
b a w e k  p a r a  s i e  przede 
w s z y s t k i m  spółdzielczość 
p r a c y  i rzemieślnicy,  n i e  li 
czac minimalne j ,  o f e r o w a ­
n e j  o k a z y j n i e  podczas j a r ­
m a r k ó w .  z a b a w k a r s k i e j  
p r o d u k c j i  ..Cepelii". Obser-

łoby zmienić, b y  nasze  po- w u j e  s ie  p r z y  t y m  niepra-
ciechy mogły autentycznie . 
c ieszyć  s ie  i b a w i ć  d a r o w a  
n y m i  z a b a w k a m i ?  

Na t e  pytania  postanowi­
łam odpowiedzieć odwiedza  
j ą c  j e d n e g o  z producentów 
z a b a w e k  Spółdzielnie Pra­
c y  „Powiś le"  w Kwidzynie,  
a t a k ż e  z a s i ę g a j ą c  w t y m  
wzgledzie  opinii p las tyka .  
e t n o g r a f a  i m a t e k .  

Prezes  spółdzielni J e r z y  
Rudnik  i t a m t e j s z y  p l a s t y k  

s u n k u  d o  j e j  jakości ,  a l e  
z a  to c e c h u j e  j ą  pomysło­
wość.  Na w y s t a w a c h  w Do­
mach Rzemiosła spotkać 
w i e c  można w i e l e  z a b a w e k ,  
k tórych pomysł w y k o n a n i a  
j e s t  ż y w c e m  ściągnięty  z za 
granicznych wzorów.  Dzie­
ci na  szczęści e n ie  p o d d a j ą  
s ie  modom i j e s t  i m  r a c z e j  
w s z y s t k o  jedno.  c z y  z a b a w ­
k a  j e s t  k r a j o w a ,  czy  też  
zagraniczna. Chodzi j e d n a k  
o to. b y  była  w m i a r ę  este-

Barbara Kalita 

widłowe z j a w i s k o  s z y b k i e -  tyczna i długotrwała w l i­
g o  wchodzenia n a  r y n e k  a -  żyłkowaniu,  a także,  b y  po 
t r a k c y j n e j  o f e r t y  z a b a w k a r  zwalała nie  t y l k o  na pra­
s k i e j  rzemiosła. Przykład? 
Choćby kółka do hula-hoop. 
k tórych nie  było w s k l e ­
pach z a b a w k a r s k i c h .  a mo 
żna j e  było n a b y ć  w Do-

Halina W a s i a k  przyznali,  że . mach Rzemiosła i p r y w a t -
f a k t y c z n i e  o fer ta  r y n k o w a  nych -straganach. Co wie-
nie  j e s t  n a j c i e k a w s z a .  Obo- c e j :  z a b a w k a  p r o d u k o w a n a  
w i ą z u j e  u n a s  zasada w y -  przez rzemieślnika j e s t  prze  
p r a c o w y w a n i a  z y s k ó w  z w a ż n i e  d o ś ć  droga  w sto-

stą .  lecz n a  koncepcy jna  za­
b a w ę .  W „ P o w i ś l u "  znala­
złam k i l k a  takich,  t r a f i a j ą  
cych w g u s t  dziecka.  nroPo 
zyc j i  z a b a w e k .  W y d a j e  s ie  
j ednak,  że t r u d n o  j e  kupić  
w sklepach, g d y ż  sa  p r a w ­
dopodobnie sprzedawane  
spod lady.  M y ś l ę  t u  o ze­
s t a w a c h  pod n a z w a  ..Mała 
sprzątaczka" .  ..Mała m a ­
m a " .  To j e s t  to. o co  cho­
dziłoby. A l e  uderza znów 
szaro-bura k o l o r y s t y k a  su­
rowca  m i m o  że  z e s t a w y  
w y k o n a n e  sa z k i l k u  koló-

— Dlaczego w a s z a  z a b a w  
k a  nie j e s t  kolorowa? — 
. .naciskam" prezesa.  

O k a z u j e  sie. że do pro­
d u k c j i  z a b a w e k  zaleca s i e  
fcti w i e l u  la t  w y k o r z y s t a n i e  

pach z a b a w k a  p o r u s z a j ą c a  
s i e  (np. samochody n a  ba­
terie) j e s t  ona natychmias t  
r o z c h w y t y w a n a  przez  m a t ­
ki .  niezależnie od c e n  — 
orze  w a ż n i e  wysokich,  g d y  ź 
z reguły m a m y  d o  czynie­
nia z z a b a w k ą  importowa­
n a .  

W y d a j e  sie. że  zbyt  małą 
w a g ę  do poruszanych t u  
s p r a w  p r z y w i ą z u j e  K r a j o ­
w y  Z w i ą z e k  Spółdzielczo­
ści Z a b a w k a r s k i e j  w Kiel­
cach. Powinien on w inte­
res ie  uśmiechniętego dziec­
k a  zadbać  o wyznaczenie  w 
b r a n ż y  p r z y n a j m n i e j  j e d n e  
go producenta t w o r z y w  
sztucznych. Co więce j ,  w i ­
nien o n  zrobić wszys tko,  b y  
na n a s z y m  r y n k u  p o j a w i ł y  
s ię  z a b a w k i ,  p o s i a d a j ą c e  w a  
l o r y  poznawcze i i n i c j u j ą c e  
nie t y l k o  prosta,  a l e  i b a r  
dz ie j  złożona z a b a w ę .  

Trzeba  też  p r z y w i ą z y w a ć  
w i e c e j  t roski  do procesu 
wdrażania  nowych wzorów,  
k tórych  — j a k  s ie  przeko­
nałam w „Powiś lu"  — w c a  
l e  n ie  b r a k u j e .  Bo oto w i ­
działam t a m  w p o j e d y n ­
czych egzemplarzach intere­
s u j ą c e  w z o r y  takich zaba­
w e k .  j a k  tani.  a le  porusza­
j ą c y  s ie PO wodzie  wodo-
płat. a także  telewizor  z no 
z y t y w k ą .  czy  8-kolorowe do 

Sygnałem a l a r m o w y m  dla 
zajęcia '  s ie  s p r a w a m i  s u r o w  
cowymi  niech b e d a  inter­
w e n c j e  san.-epidu. w z.wiąz 
k u  z toksycznością Plasti­
k o w y c h  z a b a w e k ,  w y k o n  y-odpadów p r o d u k c y j n y c h  

przemysłu chemicznego. T e  " w a n y c h  z odpadów oroduk-
plas t ikowe  odpady,  zgodnie cyinych.  
ze słusznymi skądinąd  de- N a u k o w c y  — chemicy, pa 
cyz jami .  m a  i a b y ć  obecnie r a j a c y  sie wprowadzaniem 
zagospodarowywane  przez t w o r z y w  sztucznych do 
macierzyste  zakłady. B r a k u  przemysłu, winni  zaoropo-
ie  w i e c  surowca do orodu nować  n o w e  rozwiazania 
k e j  i z a b a w e k .  B y  go zdo- surowcowe  pod ka tem po­
być.  uruchamia  s ie  różne t rzeb  b t a n ż y  z a b a w k a  r -
możliwości.  A i one nie  za-  skiei .  T w o r z y w o  powinno 
w s z e  pozwala  j a  ha  zastoso­
w a n i e  różnych kolorów s u ­
rowca.  Prezes  . .Powiśla"  
J e r z y  Rudnik,  pełniący za­
razem f u n k c j ę  przewodni­
czącego Zjednoczenia T e r e  

b v ć  m i ę k k i e .  l ż e j s z e  i ko lo­
r o w e .  

Trzeba  także  dopilno­
w a ć .  b v  jeden z nielicznych 
w k r a j u  producentów ś i l-
niczków do z a b a w e k  rućho 

nowo-Branżowego P r z e m y -  m y c h  ^ „Sigma"  w Dabro 

Ważnym odcinkiem drugiego etapu budowy Kombi 
natu Metalurgicznego Huty „Katowice" jest koksownio. 
Będzie to  kompleks ponad dwustu obiektów wznoszą 
nych na 270 hektarach. Roboty ziemne wyrr.agaja prze­
mieszczenia ponad 2 milionów metrów sześciennych 
ziemi. Ogólny koszt całej inwestycji wyniesie ponaa 
11 miliardów złotych. Wykonawca sq załogi „Budo 
stalu-2". 

Na zdjęciu:  budowa drugiego bloku pierwszej baterii 
koksowniczej. 

CAF - Kazimierz Seko 

słu Z a b a w k a r s k i e g o  bez­
r a d n i e  rozkłada rece:  — 
Nie rozumiem — m ó w i  
— dlaczego chemia gos­
podarcza m a  d o  d y ­
spozycj i  w s z y s t k i e  kolory  
t w o r z y w  sztucznych, a m y  
p r o d u k u j ą c y  dla  na jmłod­
szych skazani  j e s t e ś m y  na  
e k w i l i b r y s t y c z n e  w r ę c z  po­
szukiwania  p r z y n a j m n i e j  3 
kolorów surowca.  — P r z y  
t e j  . .gimnastyce surowco­
w e j "  spółdzielnia zdecydo-

w i e  Górniczej,  n ie  w y p u s z ­
czała bubl i .  

Co w i ę c e j  — nie chce mi 
s ie  wierzyć.  b v  t a k i  k r a j  
j a k  nasz.  n a s t a w i o n y  w' koń 
cu na  wszechst ronny roz­
w ó j  dziecka, nie potraf ił  za 
interesować  z a b a w k n w v m  
problemem ruchu racjonaJi 
Zatorskiego. 

A w i e c  chcie l ibyśmy k u ­
p o w a ć  z a b a w k i  kolorowe, 
tanie, pouczające.  Ideałem 

wała s ie  na p r o d u k c j ę  p l a -  b y ł y b y  klocki podobne do 

Geodeci i kartografowie 
Polscy geodeci  1 kartografowie jako 

pierwsi rozpoczęli przygotowania d o  realiza­
cji zadań wynikających z programu „WI­
SŁA". Jest bowiem oczywiste, że dokumen­
tacja geodezyjna - kartograficzna musi zna­
cznie wyprzedzać proces projektowania o-
biektów. W kompleksie zadań i działań prze­
widzianych ponad 20-letnim programem 
„Wisła" określone sq także cele dla śro­
dowiska geodezyjnego. Zadania te obej­
muję  prace geodezyjna - kartogra­
ficzne dla potrzeb studiów, projektowa­
nia, a następni* realizacji programu „Wi­
sła". Warto podkreślić że  prace te podjęto 
p o  zakończeniu obrad XII Plenum KC w 
1978 r.p tj. p o  decyzjach o kompleksowym 
zagospodarowaniu rzeki. 

Sq trzy główne kierunki rozwoju^ działal­
ności geodezyjna - kartograficznej dla po­
trzeb programu „Wisła". Pierwszym z nich 
jest ustalenie i badanie  zasobu wód, ich 
jakości i dynamiki, drugim - inwentaryza­
cja komponentów środowiska geograficzne­
go, a zwłaszcza sposobu użytkowania tere­
nów i trzecim — aktywne uczestnictwo ge­
odetów w pełnych cyklach realizacyjnych 
budowli wodnych, od studiów i b a d a ń  przed 
projektowych, d o  powykonawczych pomiarów 
kontrolnych. 

Do wyznaczania zasobów w ó d  powierzch­
niowych stosuje się nowoczesne sposoby, np. 
metodę rejestracji zalegania i postępu esk-
ploatacji kruszywa pod wodq  z użyciem 
echosondy naddźwiękowej zastosowało O-
kręgowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko­
munalnej w Opolu. Do rejestracji b a d a ń  
zasobów wód'gruntowych wykorzystano me­
tody fotogrametrii i tzw. teledetekcji, słu-
żqce) d o  gromadzenia, przesyłania i prze­
twarzania danych pochodzących np. z sate­
litów. 

Teledetekcja, a także kartografia tema­
tyczna znajdą zastosowanie w badaniach 
nad zanieczyszczeniami terenów rolniczych. 
Oczywiście główne formy działania geodezj i  
i kartografii dotyczqce problemów ochrony 
i kształtowania środowiska geograficznego 
w rejonie Wisły to opracowywanie m a p  to­
pograficznych, zasadniczej oraz tematycz­
nych, a także systemów informacyjnych o 
środowisku. Tu warto przytoczyć przykład 
opracowania systemu map tematycznych 
Promel, który to system ukierunkowany zo­
stał głównie na potrzeby kartografii stosun­
ków glebowo - wodnych. Zastosowano w 
nim nowoczesny układ Identyfikacyjny w 
formie jednolitej sieci Po.1 oraz odpowied­

nio oprogramowane komputery 0dra-1305 i 
K-202. 

Równie poważne zadania na geodez ję  
nakłada zabudowa kaskady Wisły oraz 
kompleks innych zamierzonych w progra­
mie, częściowo już realizowanych, inwestycji 
z zakresu budownictwa wodnego, energe­
tycznego i komunikacyjnego. Oczywiście jest 
to w olbrzymim skrócie obraz zadań, zamie­
rzeń, a także już wykonywanych prac przez 
geodetów i kartografów w kompleksowym 
programie „Wisła". Warto dodać, że plan 
prac naukowo-badawczych na następna 

n e g o  rodzaju publikacje Wydawnictw Nau­
kowo-Technicznych oraz organizację sym­
pozjów i konferencji naukowych. Można 
spodziewać się, iż równie pożyteczną rolę 
spełniać bedzie studium podyplomowe nt. 
„GEODEZJA W PROGRAMIE WISŁA", które 
ma być otwarte w br. na Wydziale Geode­
zji Górniczej Akademii Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie. Jak więc widać polscy geodeci i 
kartografowie w sposób. istotny włączyli się 
d o  prac związanych z realizacją programu 
„Wisła". Programu, który ma zapewnić 
prawidłowe wykorzystanie zasobów wod-

w programie „Wisła" 
pięciolatkę w dziedzinie geodezji  I kartogra­
fii uwzględnia potrzeby programu „Wisła". 
Odpowiednie kierun-ki I tematy wkompo­
nowane zostały w określone już* zadania. 
Potrzeby programu „Wis^ła" są tutaj zapre­
zentowane głównie w grupach b a d a ń  obej­
mujących fotogrametrię, kartografię, telede­
tekcję i geodez ję  inżynieryjną. 

Program „Wisła" to także poważne zada­
nia w dziedzinie przygotowania odpowied­
nich kadr geodetów I kartografów. Stąd też 
przewiduje się wiele działań w te j  dziedzi­
nie, m. in, doskonalenie podyplomowe za­
wodowo pracującej  juł kadry, a także róż­

nych kraju, poprawić jakość wód Wisły i 
j e j  dopływów, stworzyć warunki d o  inten­
sywnej produkcji rolnej w dorzeczu Wisły, 
umożliwić j e j  wykorzystywanie jako drogi 
wodnej, a także jako źródła taniej energii 
elektrycznej tak potrzebnej d o  zasilania sy­
stemu energetycznego w kraju, zwłaszcza 
w okresach szczytowego zapotrzebowania. 
Sprawy te były niedawno tematem sesji na­
ukowej zorganizowanej w Puławach, w ob­
radach której uczestniczyli nie tylko geodeci 
i kartografowie, lecz także reprezentanci 
innych dziedzin nauki mających równie 
ważne zadania d o  spełnienia w urzeczywist­
nianiu tego wielkiego przedsięwzięcia. 

s t ikowych drobiazgów, j a k  
nn. ś w i n k i  — skarbonki  0 -
r a z  f i l iżanki  dla lalek,  a 
także  szyte  z f u t r a  zaba­
w n e  poduszki, szmaciane 
Lalki i s t r o j e  z a b a w k o w e .  
T e  ostatnie, j a k  n a  ironię 
losu.  szyte  s a  z kolei z ma­
teriałów pełnowartościo­
w y c h  co podraża  koszt w y  

k locków Lego. P r ó b y  ich 
produkc j i  w k r a j u  skończy 
ły s ie  f i a s k i e m  z u w a g i  n a  
kieoski  surowiec.  

O d b i e g a j ą c  j e d n a k  od i-
deałów i s ięga jąc  do bliż­
s z e j  rzeczywistości, zasię­
gnę l i śmy  opinii e tnografa,  
k t ó r y  ustosunkował sie do 
problemu z a b a w e k - o d  stró-

t w a r  za,nego z a b a w k a r s k i e g o  n y  t r a d y c j i  l u d o w e j .  Wska-
produktu.  Innych możliwo- zał on na jeszcze jedną nic 
ści surowcowych nie  ma.  w y k o r z y s t a n a  szanse  orze-.. 
Nic w i ę c  dziwnego,  że „Po mysłu z a b a w k a r s k i e g o  — 
w i ś l e "  postanowiło z a r a -  korzystanie  z prostego, a l e  
b iać  poprzez p r z y j m o w a n i e  j a k ż e  lubianego przeź dziś  
zamówień eksportowych n a  ci. wzornic twa  z a b a w e k  lu-
s t roie  z a b a w o w e  (np. in- dowych.  Mowa o rućho-
diańskie.  czerwonego k a p -  mych motylkach,  „strzęla-
t u r k a ,  muszkieterskie,  k t ó -  j ą c y c h "  kółkach. c z v  k a ­
r ę  t r a f i a j ą  t a k ż e  n a  r y n e k  czuszkach. Cieszą sie one 
wewnętrzny) .  ogromną popularnością n a  

J e ś l i  p o j a w i  s ie  w Skle- j a r m a r k a c h .  

Hodowla... cietrzewi 
Sztuczną hodowlę  cen­

n e g o  g a t u n k u  p t a k a  — 
cietrzewia podję l i  ostatnio 
leśnicy — pedagodzy z 
Technikum Leśnego w T u  
choli. Technologię chowu 
o p a n o w y w a l i  przez 3 lata,  
s p r o w a d z a j ą c  j a j a  tych 
p t a k ó w  z w o j e w ó d z t w  k i e  
leckiego i wrocławskiego,  
w k t ó r y c h  cietrzewie w y g  tę  
p u j ą  dość często. Głów­
n y m  siedl iskiem cjetrze-

s a m e  w a r u n k i  j a k i e  m a j ą  
one na  wolności.  

Obliczono, że p i e r w s z e  
dorosłe wyhodowane  cie­
t rzewie  w ilości 6 — 7 
k u r  i 3 — 4 k o g u t y  przy­
sporzą la sowi  ok. 60 mło­
dych rocznie. Dalszych ok. 
40 p i sk lą t  rocznie p l a n u j e  
s ię  uzyskać  drogą sztucz­
n e j  hodowli  przez podkła 
danie  j a j  do wys iedzenia  
'kurom li l iputkom. Przy  

w i ,  hodowanych przez r o z w i j a n i u  hodowli  c iet-
leśników z.  Tucholi, j e s t  e r z e w i  w ś w i c i e  korzys tać  
mie jscowość Ś w i t .  Stwo-* s i ę  będzie t a k ż e  szeroko 
rzono t a m  ptakom tak ie  z doświadczeń radzieckich. 
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Przedszkole dla dzieci 
z C z a r n e g o l a s u  
Dobiegają  j u ż  k o ń c a  

p r a c e  p r z y  b u d o w i e  n o  
w e g o  przedszkola  
C z a r n y m l e s l e  w gmi-
n i e  Skórcz. W z n o s i  j e  
g r u p a  remontowo-bu­
d o w l a n a  m i e j s c o w e j  
R o l n i c z e j  Spółdzielni  
P r o d u k c y j n e j  „ Z w y ­
c ięstwo".  Z n o w e j  p l a ­
c ó w k i ,  k t ó r e j  przeka­
z a n i e  d o  u ż y t k u  zap la­
n o w a n o  w e  w r z e ś n i u  
b ieżącego r o k u ,  k o r z y ­
stać będą z a r ó w n o  d z i e  
c l  p r a c o w n i k ó w  R S P  i 
pob l i sk iego  Zakładu 
Rolnego  w Wolenta lu,  
na leżącego d o  K o m b i ­
n a t u  Rolnego  „Kocie 
w i e " .  P r z y g o t o w u j e  s i ę  t u ­
t a j  d l a  n i c h  60 m i e j s c .  
Oprócz przedszko la  p o  
w s t a j e  W Czarnymlcsir.  
eały  k o m p l e k s  o b i e k t ó w  
s o c j a l n y c h  d l a  p r a c o w ­
n i k ó w  RSP, a w ś r ó d  n i c h  
m .  i n .  z a k ł a d o w a  sto­
łówka,  k l u b  - kawiar-
n i a  1 m i n i  - hote l  k t ó ­
r e g o  g o s p o d a r z e m  bę-
d ż i e  m i e j s c o w y  k l u b  
s p o r t o w y ,  

(mt) 

Proponujemy kiermasz 
N a j b a r d z i e j  odległa od 

c e n t r u m  T c z e w a  dzielni­
c a  Suchostrzygi  należy 
również  d o  n a j s ł a b i e j ,  
j a k  dotąd, wyposażonych 
w usługi. Zwłaszcza te­
raz.  w o k r e s i e  z a k u p ó w  
szkolnych b r a k  sk lepu  
papierniczego, a t a k ż e  
odzieżowego d a l e  s i e  m o  
cno w e  znaki .  Dzieci i 
rodzice o o  zeszyty,  przy  
b o r y  d o  nauki ,  f a r t u s z k i  
it<Ł m u s z a  w y p r a w i a ć  
s i e  a ż  do śródmieścia.  
W a r t o  b y  d l a  złagodze­
nia te]  s y t u a c j i  o two­
r z y ć  kiermasz,  a p r z y n a j  
m n i e j  poszerzyć asor ty­
ment  t o w a r ó w  w s a m i e  
„Społem". Jg 

Spływ 
kajakarzy-ceramików 

W pierwszą sobotę I 
niedzielę września Klub 
Kojokowy PTTK, działają­
cy przy Zakładach Porce­
lany Stołowej „Lubiana' 
organizuje II Ogólnopolski 
Spływ Kajakowy Cerami­
ków — Lubiano 80. 

Do udziału w imprezie 
organizatorzy zapraszają 
wszystkich chętnych, inte­
resujących się tq formq 
sportów wodnych. W pier­
wszym dniu imprezy u-
czestnicy spływu będą mie 
li możliwość zwiedzenia 
zakładów. Prżewidziano 
też pokonanie trasy, pro­
wadzące j  z Lubiany d o  
Garczyno. Następnego 
dnia kajakarze dotrą z Łu 
Many n a  jezioro Osuszy-
no, b y  w godzinach popo­
łudniowych powróęić znów 
n a  miejsce rozpoczęcia im 
prezy. (mt) 

Wiejski d z i e c i n i e c  
Większość  młodych 

m a t e k  w eminie  P r a b u ­
t y  może spokojnie, p r a ­
c o w a ć  p r z y  zbiorze plo­
nów. nie m a r t w i a c  s ie  
o s w o j e  dzieci. Wspól­
nie z m i e j s c o w a  Spół­
dzielnia Kółek Rolni­
czych, Miejsko-Gminna 
D y r e k c j a  Szkół zorganiżo 
wała dla  nich n a  o k r e s  
ż n i w  4 sezonowe d%ie-
ćińce w i e j s k i e  — w Sy­
panie y. T r u m i e j k a c h .  
S tankowie  i Grodźcu. 

O p i e k e  znalazło t u t a j  
ponad 120 przedszkola­
k ó w  oraz  ich t rochę  s t ą r  
szych k o l e g ó w  z p i e r w ­
szych k l a s  szkoły pod­
s t a w o w e j .  P lacówki  t e  
rozpoczęły działalność od 
początku s ierpnia  w b u ­
dynkach  szkolnych.  Z 
c h w i l a  rozpoczęcia n a u k i  
cżeść dzieci przeniesiono 
do w i e j s k i c h  k l u b ó w  
.Ruęhu", b y  zapewnić  

na jmłodszym p o b y t  w se  
z o r o w y c h  przedszkolach 
a ż  d o  m o m e n t u  ukończę 
nia pi lnych p r a c  ż n i w -

n * C h '  (mt)  

Po nowej drodze 
Pracownicy Rejonu 

Dróg Publicznych w Sta­
rogardzie Gdańskim ukoń­
czyli n iedawno b u d o w ę  kil 
kukilometrowego odcinka 
drogi, b iegnącej  przez 
wieś  Krąg na Kociewiu. 
Jest to utwardzona, solid­
n a  droga z e  wschodniej  
części wsi, w kierunku to­
rów kolejowych. Oddanie 
j e j  d o  użytku, tuż przed 
rozpoczęciom tegorocznej 
kampanii żniwnej  ułatwiło 
rolnikom znacznie dojazd 
maszynami na pala. (ml) 

W Muzeum Wisły 

K IEDY deszczowe u-
l e w y  spowodowały 
p r z e r w a n i e  grobl i  1 

rozlanie  n a  okoliczne te­
r e n y  Jez iora  Lubiszewskie-
g o  lus t ro  w o d y  tego zbiór 
mika obniżyło s i ę  o 8 me-
t r ó w .  Ukazało s i ę  dno. Z 
m u ł u  i wodoros tów w y n u ­
rzył s i ę  k a d ł u b  łodzi. B o .  
gdan,  Stanisław i Józef 
Mazurowscy  z wioski  Sli-
w i n y  ze s w y m  z n a j o m y m  
Michałem Suszk iem posta­
nowi l i  w y d o b y ć  łódź. 
Wie le  włożyli  w y s i ł k u  
b y  bez żadnego dźwi­
g u  czy  innego urzą­
dzenia znalez isko  to  w y ­
g r z e b a ć  z . mułu  i zac iąg­
n ą ć  do g o s p o d a r s t w a  . Ma­
zurowskich,  S z y b k o  zo­
r ientowal i  s ię,  że łódź j e s t  
zniszczona i do użytku. już  
s i ę  n ie  n a d a j e .  Pomyślel i  
j e d n a k ,  że może do Mu­
z e u m  Wisły,  p o w s t a j ą c e g o  
w Tczewie  przydałaby  s ię  
j a k o  eksponat...  I rzeczy­
wiście.  25 l ipca b r .  do Ma­
z u r o w s k i c h  przy jechał  sa­
mochód i łódź zabrał.  Na 
raz ie  d o  Gdańska,  gdzie  w 
Centra lnym Muzeum Mor­
s k i m  d o  w r z e ś n i a  bieżące­
g o  r o k u  będzie oczyszcza­
n a  i poddana konserwacji ' ,  
a potem wróci  d o  Tczewa.  
T u  z kolei będzie  czekać 
w r a z  z i n n y m i  przedmio­

t a m i  d o  chwi l i  o t w a r c i a  
e k s p o z y c j i  n a j n o w s z e g o  
polskiego m u z e u m  — Mu­
zeum Wisły.  

O d .  m a j a  tego r o k u  p l a ­
c ó w k ą  (która f o r m a l n i e  
s tanowi  oddział Centra l­
n e g o  Muzeum Marskiego)  
k i e r u j e  m g r  inż.  R o m a n  
K l i m ,  wieloletni  k i e r o w ­
n i k  helskiego oddziału 
CMM, poświęconego r y b o ­
łówstwu.  P o  niespełna 
trzech mies iącach od obję­
c i a  o b o w i ą z k ó w  w Tcze­
w i e  Rotmaai Kl im zdołał 
j u ż  niemało zdziałać n a  
rzecz Muzeum Wisły.  

W obiekcie, k t ó r y  pla­
c ó w k a  t a  będzie  za jmo­
w a ć  c i ą g l e  jeszcze t r w a  
p r o d u k c j a .  D o p i e r o  w e  
w r z e ś n i u  w y p r o w a d z i  s i ę  
z niego Predom-Metrix.  
Nie m a  to  j e d n a k  w i ę k ­
szego w p ł y w u  n a  pos tęp  
p r a c  . p r z y g o t o w a w c ż  yćh 
do o t w a r c i a  muzeum.  P r z e  
c iwnie,  Jpre :dom-Ms*rix, 
j a k  m ó w i  Roman. Kl im 
świadczy, dużą pomoc. Qt> 
chociażby w p r z y p a d k a  o-
w e j  łodzi z Jez iora  Lubi-
s Ze w s  k iego:  d y r e k c j a  
przeds iębiors twa  bezpłat­
nie  użyczyła samochodu 
do przewiezienia  j e j  do 
Gdańska.  Podobnie zresztą 
s*dy t rzeba  było aż ze 
S t r  om owiec N i ż n y c h ( k o ­

ło Krościenka)  p r z y w i e ź ć  
zakupione  t a m  u n i k a t o w e  
j u ż  d z i s i a j  „dłubanki"  {wą 
s k i e  drążone  z j e d n e g o  
pnia, łódeczki, k t ó r e  góra le  
w i ą z a l i  p o  c z t e r y  i prze-
wozili  w t e n  sposób, t u r y ­
s tów;  p o  Dunajcu).  Oprócz 
nich m u z e u m  zakupiło w 
c h a r a k t e r z e  eksponatu  
współcześnie, u ż y w a n ą  tła  
t w ę  zbitą z desek .  

Eksponatów d o  n o w e g o  
m u z e u m  j e s t  j u z  dużo, gza  
m a d  s o n y  ch przez  l a t a  w 
CMM w Gdańsku.  Z p e w ­
nością. jedińąk . .z-nacztiie 
w i ę c e j  j e s t  jeszcze d o  w y ­
szperania ,  . I właśnie  pene-. 
t r a ć  j ą  w terenie,  w insty­
t u c j a c h  z w i ą z a n y c h  w ró­
ż n y  sposób  z Wisłą za j ­
m u j e  s ię  obecnie inż. Kl im.  
K a ż d y  dzień przynos i .  eoś  

.nowego w t e j .  m i e r z e .  O-
to, ,np., dzięki, uprze jmości  
i.-, .zrozumieniu-' . . inżyniera  
Czesława Sząszora,  Ceza­
r e g o  J a k u b o w s k i e g o  i J a ­
n a  N o w a k a  z Inspektoratu  
Eksp loatac j i  Wód w Tcze­
wie,  w a r c h i w u m  t e j  in­
s t y t u c j i  odnalazły s ię  b a r -
• dzo i n t e r e s u j ą c e  i cenne 
d o k u m e n t y :  np. m a p y  Żti-
ł a w  z 1947 roku,  m a p y  Wi­
sły z X I X  i początków 
X X  . w i e k u .  A poszukiwa­
nia  nie zostały . zakończo­
ne. T r w a j ą  one obecnie w 

Ogrody działkowe w Dzierzgoniu. Fet, 1. Folwarczny 

Nowodworscy rolnicy 
W nadesłanym do n a ­

s z e j  r e d a k c j i  m e l d u n k u  
rolnicy z r e j o n u  działania 
Spółdzielni Kółek Rolni­
czych w N o w y m  Dworze 
Gdańsk im donoszą nam, że 
zakończone zostały j u ż  t a m  
małe żniwa.  Obecnie 36 
k o m b a j n ó w  „Bizon", n a l e  
żących d o  n o w o d w o r ­
s k i e j  SKR, p r a c u j e  p r z y  
zbiorze pszenicy ozimej  i 
jęczmienia j a rego .  S p r z y j a  
j ą c a  dotychczas rolnikom 
pogoda sprawiła,  że od 
r a z u  mogli  oni s p r z ą t a ć  
słomę p r z y  użyciu p r a s  
samozbiera jących.  

Przez cały okres  trwa-* 
n ia  k a m p a n i i  prowadzone  
j e s t  ż n i w n e  współzawod­
nic two p r a c y  i w s z y s t k o  
w s k a z u j e  n a  to, że  — po 

dobnie  j a k  i w la tach  p o  
przednich — w i e l u  k o m b a j  
n i s tów i t rak torzys tów 
osiągnie  bardzo  d o b r e  w y  
niki,  zasługując  n a  w y s o ­
k i e  nagrody.  

J a k  dotychczas  zdecydo 
w a n i e  w p r a c y  wyróżnia­
j ą  s i ę  k o m b a j n i ś c i :  R y ­
s z a r d  R a t a j s k i  i Zakładu 
Usług Mechanizacyjnych 

w Marzęcinie,  Mieczysław 
S t e f a n i a k  z ZUM w R y b i -
nie,  H e n r y k  W a r n k e  z 
ZUM w O s t a s z e w i e  o r a z  
s p r z ą t a j ą c y  słomę p r a s a ­
m i  — H e n r y k  Po lańsk i  z 
ZUM w Rybinie,  R y s z a r d  
T u r y ł e  i Z b i g n i e w  K r y c i a  
2 ZUM w Marzęcinie,  Sta 
n i s ł s w  Perykosza  z ZUM w 
Rybinie .  (mt) 

a r c h i w u m  Przedsiębior­
stwa. B u d o w n i c t w a  Wod­
nego  w Tczewie,  gdzie d l a  
idei  Muzeum Wisły  pa­
n u j e  t a k ż e  bardzo  d o b r y  
k l imat .  < 

Kierownic two  t e g o  przed­
s i ę b i o r s t w a  , zapropono­
wało przekazanie  n o w e j  
p lacówce . ostatniego, w i ­
ś lanego i od oł arna cza p a r o ­
wego,  b u d o w a n e g o  w 1929 
r o k u ,  k t ó r y  został k i l k a  
la t  temu. w y c o f a n y  z eks­
ploatacj i .  Mógłby on sta­
n o w i ć  i n t e r e s u j ą c y  ekspo­
n a t  nad.. braegiem Wisły, 
gdzie, p l a n u j e  s i ę  urządzić  
plenerową*, stałą w y s t a w ę  
jednostek  wiś lanych.  O-
bolt s ta rego  iodołamacża 
z a j ę ł y b y  t u  również  m i e j ­
sce  romantyczne  boczno-
koiowce, k t ó r e  n i e g d y ś  
•kursowały po Wis ie .  T r w a ­
j ą  właśnie  r o z m o w y  
„Żeglugą  ; W a r s z a w s k ą "  n a  
t e m a t  przekazania  do Tcze 
w a  dwóch  1 t ak ich  s t a t k ó w .  

Obok p r a c  p o l e g a j ą c y c h  
n a  w y s z u k i w a n i u  i spro­
w a d z a n i u  różnych przed­
miotów toczą s i ę  badania  
innego rodza ju .  Rozmo­
w y  z r y b a k a m i ,  pracowni­
k a m i  różnych przedsię­
b i o r s t w  z w i ą z a n y c h  z W i ­
słą o w o c u j ą  j u ż  bardzo  
c i e k a w y m i  rezul ta tami  
Na przykład  inż. A n t o n i  
K l a w i ń s k i ,  j e d e n  z pierw­
szych p r a c o w n i k ó w  Sto­
czni Rzecznej  w Tczewie  
przekazał os tatnio  na  rzecz 
muzeum. 136 a r c h i w a l n y c h  
zdjęć.  J e g o  wspomnienia  
n a g r a n e  n a  taśmie  m a g ­
n e t o f o n o w e j  będą także  
włączone do a r c h i w u m  ja­
k o  dokument .  

Z pewnością  u w i e l u  o-
sób, w rodzinnych a lbu­
m a c h  znalazłyby  s ie  t a k ż e  
f o t o g r a f i e ,  k t ó r e  s tanowią  
r e j e s t r a c j ę  w y d a r z e ń  z w i ą  
zanyćh  z Wisłą.  Inż. Ro­
m a n  K l i m  ogłasza za na­
s z y m  pośrednictwem apel  
o p r z e k a z y w a n i e  t a k i c h  
z d j ę ć  s p r z e d  1960 r o k u ,  
k t ó r e  m o g ą  uzupełn ić  
z b i o r y  m u z e a l n e .  W przy-
padlku g d y  m a j ą  one dla  
kogoś  osobistą w a r t o ś ć  zo 
s taną j e d y n i e  zreproduiko-
w a n e .  N a j m i l e j  j e d n a k  w i  
dziane będą oczywiśc ie  
d a r y .  W s z y s t k i e  z d j ę c i a  zo 
s taną  ocenione, a of iaro­
d a w c y  n a j c i e k a w s z y c h  — 
nagrodzeni.  Muzeum o k r e ś  
l a  t e r m i n  przysyłania  t y c h  
z d j ę ć  d o  30 m a r c a  1981 ro­
k u .  A d r e s :  Centra lne  Mu­
zeum Morskie,  Oddział 
Muzeum Wisły, Tczew, 
ulica Dzierżyńskiego 4. 
s k r y t k a  p o c z t o w a  69. 

Gorąco p o p i e r a m y  t e n  
apel .  J O A N N A  G R A J T E R  

Terapia pedagogiczna 

Powrót d o  portu. 

Niezmiernie w a ż n y m  z szych, odchyleń od n o r m y  
p u n k t u  widzenia  r o z w o j u  w r o z w o j u  psychofizycz-

dziecka Jest 
wszys tk ich,  n a w e t  n a j m n i e j  g o t o w y w a ć  nauczyciel i  do 

prowadzenia  z a j ę ć  s p e c j a l i  
s tycznych.  I t a k  w ostat­
nich trzech latach,  p r z y  
współpracy  K u r a t o r i u m  O ś  
w i a t y  i W y c h o w a n i a  w 
G d a ń s k u  oraz I n s t y t u t u  
Ksztacenia  Nauczycieli  i 
B ą d a ń  O ś w i a t o w y c h  w r a ­
m a c h  k u r s ó w  spec ja lnych,  
przygotowano  980 osób. Na 
w i ą z a n o  również  w t y m  
względz ie  i n t e r e s u j ą c ą  
współpracą z I n s t y t u t e m  
Pedagogik i  U n i w e r s y t e t u  
Gdańskiego, szkoląc  40 s t u  
d e n t ó w  pod k ą t e m  p r o w a ­
dzenia z a j ę ć  w p lacówkach  
terenowych.  W minionym 
r o k u  szko lnym poddano też 
szkoleniu 140 nauczycieli .  P r o b l e m a t y k a  terapi i  p e ­
dagogiczne j  była o m a w i a ­
n a  nie jednokrotnie  n a  n a ­
r a d a c h  d y r e k t o r ó w  p o r a d  
n i  z a w o d o w o  - w y c h o w a  w 
e j y c h .  M o w a  o t ak ich  t e -

Fot. W .  Nieifwiński 

m a t a c h  j a k  np.:  „Niepowo 
dzenia szkolne  w ś w i e t l e  
d e f i c y t ó w  r o z w o j o w y c h " ,  
„Stan opieki n a d  dziećmi w 
zakres ie  terapi i  pedagogicz 
n e j "  i tp.  

Nic w i ę c  dziwnego,  że  z 
r o k u  n a  r o k  l iczba dzieci 
ob ję tych  pomocą zespołów 
k p r e k c y j n o  - w y r ó w n a w ­
czych s t a l e  w z r a s t a .  J e ś l i  
pięć l a t  t e m u  wynosiła  ona 
ok. 2 t y s .  dzieci, to a k t u a l ­
nie  ksz tał tu je  s ię  n a  pozio­
m i e  14 t y s .  

O r g a n i z a c j a  pomocy dzie 
ciom z w a d a m i  o b e j m u j e  
poradnictwo,  orzecznictwo 
oraz opiekę i pomoc w 
przedszkolach,  szkołach i p o  
r a d n i a c h  w y c h o w a w c z o - z a -
w o d o w y ć h .  

D l a  nauczycieli  p rowadzą  
cych z a j ę c i a  k o r e k c y j n e  n a  
terenie  w o j .  gdańsk iego  
działa  14 zespołów samo­
kształceniowych.  Spotka­
nia  o d b y w a j ą  s ię  4 r a z y  d o  
r o k u  i służą c e n n e j  w y m i a  
n i e  d o ś w i a d c z e ń .  B K  

Talenty w wiejskich zagrodach 
Pruga z kolei już edycja 

konkursu: „Ludowe i Artystycz 
ne  Rękodzieło Wsi" przyniosła 
wiele interesujących informa­
cji o twórczości ludowej. Ten 
pożyteczny konkurs adresowa 
ny był d o  jeszcze nie odkry­
tych twórców, tj. artystów lu­
dowych nie zrzeszonych i nie 
sprzedających swych dzieł w 
„Cepelii". Zachętą były nagro 
dy ufundowane przez „Cepe­
lię" i WZSR, który bardzo ak­
tywnie włączył się d o  organi­
zacji tego  dużego  w sumie 
przedsięwzięcia kulturalnego. 
Efekt jest zachęcający. Miesz 
kańcy wsi parający się haf­
tem, rzeźbą, plecionkarstwem, 
akwarelą, intarsją, malujący 
na szkle, nadesłali na kon­
kurs a ż  310 prac, nawiązują­
cych d o  tradycyjnych wzorów 
regionalnych z rejonu Olpu-
cha, Mierzeszyna, Sierakowic, 
Głodowa, Luzina, lini, Nie­
stopowa, a także Wdzydz I 
Wąglikowle. 

Mgr Krystynę Szałasu® -
etnograf Wojewódzkiego Oś­
rodka Kultury, organizatora p o  
konkursowej wystawy i łnspira 
tara całego przedsięwzięcia, 
podkreśla dziś wysokie uzna­
nie jurorów dla twórczej inter 
pretacji ludowych artystów. 
Większość haftów posiada bar 
dzo  bogate kompozycje włas­
ne. Tylko niewielka liczba 
uczestników korzystała % wzo­
rów haftu kaszubskiego, wyda 
wanych w ostatnich łatach 
przez Zrzeszenie Kaszubsko' 
Pomorskie w Gdańsku. Na 
szczególną uwagę  zasługują 
propozycje zastosowania haf­
tu w e  współczesnym wnętrzu, 
o także duża umiejętność 
komponowania ornamentu n a  
takich formach użytkowych, 
j a k :  makatki, nakrycia n a  lóż 
ko, czy zasłony d o  okien. Podczas «potkania ludo­
wych twórców rozmawialiśmy 
% niektórymi. Oto panie, pa­
rające się n o  c o  dzień W -

ciarstwem, zdobywczynie II 
nagród i wyróżnień: Włatiysfa 
w a  Studzińska, Stefania Neu-
milłer z Lini i Bogumiło Szre-
dęr. Pierwśze dwie kobiety są 
różniczkami, trzecia siostrą 
PCK. Obok siedzi ich instruk­
torka z Koła Gospodyń Wiej­
skich - p a n i  Kazimiero Ol-
$zęwsS(e6 która podkreśla po­
żyteczną działalność te j  orgą 
niżdęji w wypełnianiu czasu 
wolnego kobiet wiejskich, W 
Lini kółko hafciarskie założy­
ła miłośniczka haftu kaszub­
skiego - Gertrudo Brzesko, 
Poza tym jest w środowisku 
wiejskim popyt na sztukę lu-
tiową. Gotowe serwetki, obru 
sy przyjmują w prezencie imie 
runowym krewni, nierzadko o d  
kupują j e  sąsiedzi, 
. Rzeźbę nadesłało na kon­

kurs tylko 3 uczestników, t 
których dwóch brało udział w 
iiege 8yp<s imprezie p o  raz 
pierwszy. Prezentowano w kom 
Scurtle tematykę świecką (sce-

ny rodzajowa, zajęcia wiejskie, 
ptaki) I religijna, według re­
gionalnych wzorów ze Swarze 
w a l  Sianowa n a  Kaszubach. 
Niezwykłe interesujący zestaw 
rzeźb przedstawił zdobywca ! 
miejsca (obok hafciarki Tere 
*f Nadoinej)  - Zygmunt Bu­
kowski z Mierzesryna, Twórca 
ten zyskał j u ż  uznanie w ubie  
głorocznym ogólnopolskim kon 
kursie pi. „Malowany dzban", 
zdobywając tom I! nagrodę. 
Jego „Przebierańcy", „Piecze­
nie chleba" czy „Madonna 
Ojczysta" przykuwają wzrok 
każdego. 

Wnioski płynące % wystawy, 
zorganizowanej sprawnie przez 
żukowskich działaczy kultura! 
nych I WOK, są jednoznacz­
n e :  mamy n a  wsi wiełu uta­
lentowanych, a nie odkrytych 
jeszcze twórców. Wyłowieniu 
ich tłuiq takie Jak ten kon­
kursy, a wfęc  eą o n e  potrzeb -

S A X I A M  KALITA 

Równoległe z e  zbiorami zbóż trwa wytężona praca rolników przy gromadzeniu 
zimowych rezerw paszowych. N a  użytkach zielonych o b u  województw zbierany jest 
drugi pokos traw, przeznaczonych w głównej mieize n a  siano, ale  także d o  zaki-
szenia w silosach. Powstaje ich n a  wsiach coraz więcej. 

Na zdjęciu:  zbiórka siana z łąk żuławskich, w pobliżu Nowego Dworu Gdańskie» 
go. Fot. J. Folwarczny 

Warzywa i owoce na zimę 
Spółdzielczość ogrodni­

cza w o j e w ó d z t w a  e l b l ą s k i e  
g o  p r z y g o t o w u j e  s ię  d o  
gromadzenia  z imowych za­
p a s ó w  w a r z y w ,  owoców i 
z iemniaków.  Tegoroczne r e  
z e r w y  będą  w i ę k s z e  niż w 
r o k u  poprzednim. 

J a k  n a s  p o i n f o r m o w a n o  
w W y d z i a l e  H a n d l u  i Usług 
U W  w E l b l ą g u ,  w o j .  e l b l ą ­
s k i e  o t r z y m a  przeszło 8 tys.  
t o n  w a r z y w  (wzrost  o 7 
proc, w p o r ó w n a n i u  z u b .  
rokiem).  Wzrosną  d o s t a w y  
cebu l i  o 58 proc., k a p u s t y  
b i a ł e j  o 23 proc., w a r z y w  
s m a k o w y c h  (pietruszka, se­
ler, por)  o 12 proc. N a  t y m  
s a m y m  p o z i o m i e  u t r z y m a  
się  zaopatrzen ie  w ogórk i  
i k a p u s t ę  kiszoną.  R ó w n i e ż  
b e z  z m i a n  pozostaną dosta  
w y  o w o c ó w  (1400 t), nato­
m i a s t  w i ę c e j  b ę d z i e  z i e m ­
n i a k ó w  — o 11 proc. 

W l i p c u  b r .  W R Z Z  1 
W S O P  z w r ó c i ł y  s ię  d o  z a ­
k ł a d ó w  p r a c y  z p r o p o z y c j ą  
s k ł a d a n i a  z a m ó w i e ń  n a  z a o  
patrzen ie  załóg w z i e m n i a ­
k i .  Z o f e r t y  skorzystała  j u ż  
spora  i lość p r z e d s i ę b i o r s t w  
( z a m ó w i e n i a  o p i e w a j ą  n a  3 

tys.  t). Zgłoszenia n a  dosta  
w y  z i e m n i a k ó w  n a d a l  p r z y j  
m u  j e  W o j e w ó d z k a  Spół­
d z i e l n i a  Ogrodniczo-Pszcze-
l a r s k a  w E l b l ą g u .  

W t y m  r o k u  p o  raz  p i e r w  
s z y  n a  szerszą s k a l ę  z a p ć w  
n i o n o  z b y t  n a d w y ż e k  dział­
k o w y c h .  U d o g o d n i o n o  s k u p ,  
w y p ł a c a j ą c  na leżność  o d  r a  
z u  n a  dz iałkach.  Z o w o c ó w  
pochodzących  z o g r ó d k ó w  
p r z y d o m o w y c h  i dz iałko­
w y c h  w y p r o d u k o w a n o  43 t 
k o m p o t ó w .  

I 

Wykopa l i ska  
Na w z g ó r z u  pod Strzel  

nicą, koło Starogardu  
wznowiono ostatnio b a d a  
nia  archeologiczne. W 
przeszłości dokonano tu  
k i l k a  bardzo c iekawych  
odkryć,  m a j ą c y c h  j e d n a k  
c h a r a k t e r  dość przypadko  
w y .  Dopiero t e r a z  właści­
w i e  pod ję to  sys tematycz­
n e  badania,  które,  m i e j m y  
nadzie ję,  przyniosą rezu l­
t a t y  naukowe.  Archeolo­
d z y  poszuku ją  t u  ś l a d ó w  
k u l t u r y  wschodniopo-
m o r s k i e j  z o k r e s u  I ty s iąc  
lecia  p.n.e. 

te 

Jeszcze o parku w Tczewie 
O t r z y m a l i ś m y  k o l e j n e  z a  

pewnienie,  ż e  w n i e d a l e k i e j  
przyszłości es te tycznie j  p r e  
zentować s i ę  będzie p a r k  
m i e j s k i  w Tczewie.  O s p r a  
w i e  t e j  pisze t y m  r a s e m  
Przeds iębiors two Gospo­
d a r k i  K o m u n a l n e j  i Miesz­
k a n i o w e j ,  u s t o s u n k o w u j ą c  
się do n a s z e j  k r y t y c z n e j  p u  
b l i k a c j i  z dn.  10 l ipca b r .  

PGKiM i n f o r m u j e ,  że  w y  
cięto c h w a s t y  i t r a w ę .  T r o  
s k ę  o czystość p a r k u  u t f u d  
niały ciągłe o p a d y  deszczo­
w e ,  nadto  b r a k  odpowied­
n i e j  ilości p r a c o w n i k ó w  
sprawiał,  iż  t r u d n o  było s y  
«tematycznie  p ie lęgnować 
zieleń w p a r k u .  < PGKiM 
z w r a c a  t a k ż e  u w a g ę  n a  f a k t ,  
że z a  część p a r k u  przyległą 
d o  a m f i t e a t r u  odpowiada  
Tczewski  Dom -Kul tury  
oraz zapewnia,  że w „ n a j ­
bl iższym czasie s y t u a c j a  
u legnie  p o p r a w i e " .  Z j e d ­
n e j  s t r o n y  „ mianowicie,  
Urząd M i e j s k i  zlecił Biu­
r o m  P r o j e k t ó w  Budowni­
c t w a  Komunalnego  w Gdań 
s k u  opracowanie  p l a n u  es te  
t y z a c j i  p a r k u ,  z d r u g i e j  n a  
tomiast  PGKiM w p r z y ­
szłym  r o k u  w y k o n a  p r a c e  
r e w a l o r y z a c y j n e  w a r t o ś c i  
500 tys .  zł, co  zostało  u j ę t e  
w p l a n a c h  tego  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a .  

Cóż, w y p a d a  z a t e m  m i e ć  
nadz ie ję ,  ż e  t c z e w s k i  p a r k  

przyb ierze  urodziwszą sza­
tę.  Pozos ta je  j e d y n i e  zapy­
t a ć  czy w y s t a r c z y  t r o s k a  o 
p a r k  ze s t r o n y  z a r ó w n o  
PGKiM j a k  i T D K ?  W y d a ­
j e  się, żę nadeszła wreszc ie  
odpowiednia chwi la ,  a b y  o 
t e n  n a j b a r d z i e j  b o d a j  uro­
czy z a k ą t e k  m i a s t a  t ro­
szczyli  s ię  t a k ż e  i inni.  S w e  
g o  czasu zetesempowcy w y  
konal i  szereg  robót  e s t e t y -
z a c y j n y c h  i porządkowych.  
Ośrodek  S p o r t u  i R e k r e a ­
c j i  ożywił k o r t y  tenisowe, 
p r z y w r a c a j ą c  i m  d a w n ą  
świetność.  Zbudowano śćież 
k ę  zdrowia.  S z e r e g  robót 
j e d n a k  poszło n a  marne,  
b o w i e m  j a k  w y k a z y w a ­
l i ś m y  nie jednokrotnie  w n a  
szych p u b l i k a c j a c h — p a r k  
b y w a  m i e j s c e m  schadzek 
chul iganów i w a n d a l i .  Na­
s u w a  s ię  z a t e m  nieodpar­
cie w n i o s e k :  t r z e b a  koniecz 
n i e  w e s p r z e ć  w s z e l k i e  po­
czynania  e s t e t y z a c y j n e  gos  
podarzy  p a r k u  i w o l u n t a ­
r iuszy .  Niemały b a l a s t  obo 
w i ą z k ó w  w i n i e n  spocząć n a  
f u n k c j o n a r i u s z a c h  MO i 
M i e j s k i e j  Służby  Porządko  
w e j .  N a  nic b o w i e m  z d a ­
dzą  s ię  j a k i e k o l w i e k  robo­
t y  p o r z ą d k o w e  i p i e l ę g n a ­
c y j n e ,  j e ś l i  i c h  e f e k t y  p e r ­
m a n e n t n i e  n i w e c z o n e  będą  
przez  w a n d a l i .  (halb)  

MAREK FRĄCKIEWICZ 
m g r  inż. e l e k t r o n i k  , 

a .  & " 
P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  t e g o  s a m e g o  d n i a  o g o d z .  14.80 

n a  c m e n t a r z u  w Ł o s t o w i c a c h .  
P o g r ą ż e n i  w g ł ę b o k i m  s m u t k u  

W d n i u  1# s i e r p n i a  1980 r .  z m a r ł a  n a s z a  n a j u k o c h a ń s z a  
ż o n a ,  m a t k a ,  s i o s t r a  

ś .  t p .  

Z O F I A  RATAJ 
i 4 .  S m l e l o w s k a  

d y p l o m o w a n a  p i e l ę g n i a r k a  

M e z e  Św.  ż a ł o b n a  o d p r a w i e n i  z o s t a n i e  w d n i u  0 s i e r p  
n i a  1686 r. o g o d z .  8,30 w k o ś c i e l e  N a j ś w i ę t s z e g o  S e r c a  
J e z u s o w e g o  w O d a ń s k u - W r z e s z c z u ,  u l .  M i r e c k i e g o  8. 

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  2« s i e r p n i a  ( w t o r e k )  o g o d s .  18.00 
n a  c m e n t a r z u  K o m u n a l n y m  w S o p o c i e .  

P o g r ą ż o n e  w g ł ę b o k i m  s m u t k u  

W połowie  w r z e ś n i a  br.  
zostaną z o r g a n i z o w a n e  k i e r  
m a s z e  w a r z y w ,  owoców,  
s ło ików i i n .  a r t y k u ł ó w  d o  
sporządzan ia  z i m o w y c h  za­
p a s ó w .  W os ied lach  w i ę k ­
s z y c h  m i a s t  w p r o w a d z i  s ię  
sprzedaż  o b w o ź n ą .  

E l b l ą s k i e  n i e  jest ,  p o z a  
k i l k o m a  g a t u n k a m i ,  samo­
w y s t a r c z a l n e  j e ś l i  i d z i e  o 
w a r z y w a  i owoce,  N i e d o b o  
r y  w ł a s n e j  p r o d u k c j i  u z u  
pełnią d o s t a w y  z w o j e ­
w ó d z t w  p o ł u d n i o w y c h  i c e n  
t ra lnych.  D o s t a w c y  zobo­
w i ą z a l i  s ię  w y w i ą z a ć  z 
w c z e ś n i e j  z a w a r t y c h  u m ó w ,  
z a t e m  n i e  p o w i n n o  b y ć  t r u d  
ności  z z a o p a t r z e n i e m  w 
owoce,  w a r z y w a  i z i e m n i a  
k i  n a  z imę,  t y m  b a r d z i e j ,  
ż e  b ę d z i e  w i ę c e j  z iemiopło­
d ó w  n a  r y n k u  w o j e w ó d z ­
t w a  e l b l ą s k i e g o  n i ż  p r z e d  
r o k i e m .  ( w o k )  

Wkrótce* 

w nowej I 
Dobiega końca 

hal i  sportowej  J 
w a "  przy  Zesf* 
Rolniczych w ^ 
ostatnich l a t t f ,  
b n y c h  obiektów w w o j e w ó d z t w ^  
s k i m  k i lka .  " J u  
i n w e s t y c j i ,  w ® , 

„Zwycięs two"  * 
les ie  — prze» , 
dokładają  staraft 
t o w y  obiekt  
s z y b c i e j  być P j  
d o  u ż y t k u  & 
młodzieży. 

Nowa hala, 
właśc iwie  P x e t j l  
mieście  o b i e k t ^  
w y m  pod 
m a  uczniom 
Rolniczych, ich i 
kolegom ze Zbio 
ły  G m i n n e j  of 
s t k i m  mlejsc.ow*j  
towcom. Tuta] j 
s ię  będą lekcje  „ n ia  fizycznego, < 
oraz  zawody  sP & 

Oprócz sali ^ 
przeznaczonej  &L 
polowych, w w 
w e j  w S k ó r c z t t  ^ 
s i ę  będzie  doda w 

l a  boczna do 
P o w s t a j ą  tutaJ 
w s z y s t k i e  n i e Z %  
s p o r t o w c ó w  
s o c j a l n e  z L 
szatniami  i tp.  ° r a  , 
czenia biurowe,  y 

czone d l a  M ^ J g  
n e g o  Zrzeszenia , VcMznnttmr SoOft ^ 

Budowlani  
że d o  wykonam « 
ły t u t a j  j u i  ^ 
t y l k o  podłogi. r 
ich układaniu % 
n e  będą naty c  

chwilą  dotarcia 
w ę  parkie tu .  , „j 
o t rzymać b u d o # , ;  
cze pod koiiie^ 
Duży w k ł a d  ^ 
n i e  hali,  k tóra  • 
dzie  całemu 
ś r o d o w i s k u  
włożyli  także  
k a ń c y  Skórcza. 
młodzi ludzie, * .  
cowal i  n a  budów1 

n i e  społeczny!?-

mmm D i a l o g ,  p o l . ,  o d  1 5  J 
DZIERZGOŃ. ) 

ż ę  i ż e b r a k ,  an£-. 
z y k a n f ,  U S A ,  o d  1 8  

. r ° A < 5 D " f ;  
N u k i ,  r a d ź .  . /  

KISIELICE, ,;''i 
K s i ą ż ę  i ż e b r a k ,  W ]  

<»kx: 

Pai 

W p 

I 
I 
I 
I 

S ^ ,  

h 
Wl 

% 

1 
& 

K w i d z y n ,  
C ą l i n e c z k i ,  j a p . i  S 
d r o m ,  U S A ,  o d  1S<A 

K R Y N I C A  M O # * S W  
P r y w a t n e  p i e k ł o ,  y 

M Ł Y N A R Y ,  Z*? 1 ' '  
p a r a ,  U S A ,  o d  l 5  ' ,  

N O W Y  D W O R ,  
g r z e b  ś w i e r s z c z a .  K i  

pepper f lV  r s i  
w w o j .  g d a ń s k i m  

B O B O W O ,  Z r y w ,  S z p i t a l  
P r z e m i e n i e n i a ,  p o l . ,  o d  18 1. 

C Z A R N A  W O D A ,  W d a ,  V i o -
l e t t e  i F r a n c o i s ,  f r . ,  o d  18 1. 

D Z I E R Z Ą Ż N O ,  B ó r ,  K o n w ó j ,  
U S A ,  o d  15 1.; J e s i e n n a  s o n a ­
t a .  s z w e d z . ,  o d  15 1. 

G N I E W ,  P i o n i e r ,  Mała s y r e ­
n a ,  j a p . ;  P r z y g o d y  G e r a r d a ,  
a n g . ,  o d  15 1. 

HEL,  W i c h e r ,  P o r w a n i e  S a -
v o i l  p o l . ,  o d  12 1. g .  10. 17; 
Z w o l n i e n i e  w a r u n k o w e ,  U S A ,  
o d  18 1 ,  g .  19.30. 

J A S T A R N I A ,  Ż e g l a r z ,  R e ­
w o l w e r ,  w ł . ,  o d  18.1.; G-iRiarek 
Maciek, węg. 

K A R T U Z Y ,  K a s z u b ,  D z i e c i  
w ś r ó d  p l r & t ó w ,  j a p . ;  S p r a w a  
G o r g o n o w e j .  I i II cz., p o l . ,  

K O Ś C I E R Z Y N A ,  R u s a ł k a .  
P r z y g o d y  G e r a r d a ,  a n g . ,  o d  
15 1. 

N A D O L E ,  M e g a w a t .  C y g a ń ­
s k a  m i ł o ś ć ,  b u ł g . ,  o d  15 1. 

P E L P L I N ,  W i e r z y c a ,  H a n d ­
l a r z  b r o n i ą ,  w ł . ,  o d  15 ! . ;  P r o  
r o k ,  z ł o t o  i S i e d m i o g r o d z i a n i e .  
r u m . ,  o d  12 1. 

P U C K ,  M e w a .  N i e w i n n e ,  
w ł . ,  o d  18 1.; G o r ą c z k a  s o b o t ­
n i e j  n o c y ,  U S A ,  o d  15 1.; U l -
z a n a  — w ó d z  A p a c z ó w ,  -NRD. 

P R U S Z C Z ,  K r a k u s ,  U c i e c z k a  
n a  A t e n ę ,  a n g . ,  o d  15 1., g .  17, 
19.30. 

R E D A ,  Z a c i s z e ,  S a n  B a b i l a  
g o d z .  20. w ł . ,  o d  18 1.; W e s o ­
łe  h i s t o r i e ,  r a d z .  

S I E R A K O W I C E ,  L e c h .  B i a ł a  
m a f i a  w ł . ,  o d  15 1,; D z i e w ­
c z y n k a ,  k t ó r a  l u b i  m a r z y ć ,  
N R D .  

S K A R S Z E W Y ,  O d r o d z e n i e ,  
L a w i n a .  U S A ,  o d  15 1.; O j c i e c  
k r ó l o w e j ,  p o l .  

S T A R A  K I S Z E W A ,  S z a r o t k a ,  
U c i e c z k a  n a  A t e n ę ,  a n g . ,  o d  
15 1.; K r a b a t ,  u c z e ń  c z a r n o ­
k s i ę ż n i k a ,  c z e c h .  

S T A R O G A R D  S o k ó ł ,  O r k i e ­
s t r a  K l u b u  S a m o t n y c h  S e r c  
s i ę r ż a n t a  P e p p e r a ,  U S A ,  o d  
12 1.; K i e d y  d o j r z e w a  J a g o d a ,  
j u g .  o d  12 1. S p u t n i k ,  S z c z ę k i ,  
U S A ,  o d  15 1.; S z c z ę ś c i e  j e s t  
t a k  b l i s k o ,  r u m . ,  o d  12 1. 

T C Z E W ,  W i s ł a ,  P r z y b y w a  j e  
ź d z i e c ,  U S A ,  o d  15 1., g .  16, 

W E J H E R O W O .  Ś w i t ,  C h i ń s k i  
s y n d r o m ,  U S A ,  o d  15 1.; P a n -
t a ł e j ,  b u ł g . ,  o d  12 1. 

W Ł A D Y S Ł A W O W O ,  A l b a ­
tros ,  P r z y b y w a  j e ź d z i e c ,  U S A  
o d  15 1.; K s i ą ż ę  i ż e b r a k ,  a n g . ,  

Z B L E W O .  G r y f .  S z k a r ł a t n y  
p i r a t ,  U S A ,  o d  15 1.; B a ś ń  o 
J a s n y m  S o k o l e ,  r a d z .  

Ż U K O W O ,  R a d u n i a ,  M r o c z ­
n y  p r z e d m i o t  p o ż ą d a n i a ,  f r . ,  
od^  18 1.; G d z i e  j e s t  g e n e r a ł ,  

w w o j .  e l b l ą s k i m  
E L B L Ą G .  S y r e n a .  J e n n y  1 

T o b y  w ś r ó d  d z i k i c h  z w i e r z ą t ,  
U S A ,  S w i a t o w i t ,  P o r w a n y  
p r z e z  I n d i a n ,  N R D .  o d  12 1. 

M A L B O R K .  C a p i t o l ,  G o r ą c z ­
k a  s o b o t n i e j  n o c y ,  U S A ,  o d  
13 I.; B ł ę k i t n a  p ł e t w a ,  a u s t r a l .  
K l u b o w e ,  K o m i s a r z  w s p ó d ­
n i c y ,  f r . ,  o d  15 1.; O j c i e c  k r ó ­
l o w e j ,  p o l .  

B R A N I E W O ,  D a r ,  O s t a t n i  
s k o k  g a n g u  O l s e n a ,  d u ń s k i ,  
o d  15 1.; B a ł a m u t ,  r a d z . .  o d  
12 1. 

t r o p i e  S o k o ł a ,  

M r o ż o n y  

N O W Y *  S T A W ,  

P r z y g o d y  P i c a s s a .  
15 1. pr.  

O R N E T A ,  W r  
p a .  w ł . .  o d  18 1-: f,f 
B a s i ę ,  p o l .  D r w ę c a ,  
n u .  f r . ,  o d  15 1.1 
b e z  o g r .  , t, 

O S T A S Z E W O  NW|,," 
d o m i n a ,  U S A ,  od ' 
pol. ,  o d  15 1. h 

P A S Ł Ę K .  Z o i  
p ł e t w a ,  a u s t r a l . ;  U 

o d  12 1. 
PRABUTY. 

s i e d m i u  w z w y ż . ,  . 
R e l a k s .  Corłeone,  JF 

o d  15 L ;  C o l a r g » 1  

w a l i z k a ,  p o l .  w )  
SUSZ, Syrena, 

Od 15 1. 1 
SZTUM, Powiel*' 0A 

S Z T U T O W O  
d o  m a m y ,  t a t a  P r  

" 1.; P o r w a n i e  

, k  

8 

p r o g k  

Obiektyw 

, 6 r , U 5 6 " M ? 5 , n  
16.30 — D l a  d t i e " -

r o d z i n y  ( k o l o r  
17.25 J a k  n a s  

•Mi%?4 
19 00 — M a g a z y "  go* 

s t w a  r u c h u  d r  

pRoGr,>1. 
D w ó j k a  d l a  ^ j f 

10.00 - D a l e k o  ^ y 
o d e .  3 JDt. ,Atl% 

11.20 — D w i e  s t j V  
11.50 — D z i e n n i »  c-
16.30 - j ę z y k  / ,  

. . Z a p r o s z e n i e  0 ; , 
łon  y 

18.10 - K l a p »  t P  
18.35 - E s t r a d *  

1 « V -  PANOBA1 

19.30 — D z i e n n i "  ^ 
( k o l o r )  _ ^ J 

20.10 — L a t o  * ( /  
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